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URIER WARSZAW 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziela i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranna, 
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-aj 
wieczorem, w niedziele i święta 0d godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
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OGŁOSZENIA. 
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Reklamy: zs jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kup. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wie rsz petytowy albo jega 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

N adesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
mnje także Biuro Rajchmaną 
1 Frendlera ul. Senatorska 26. 
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R W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w ko- 
"aw św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. 


Ne Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona 
, “ae solenna wotywa. 
ag W dniu jutrzejszym, jako w drngi dzień tygodnio- 
80 odpustu ku czci N. Marji Panny Szkaplerznej, 
Drawione będą następujące nabożeństwa: 
W kościele Narodzenia N. Marji Panny (po-karmeli- 
Im), o godz. Ll-ej zrana, suma, o godz. 5-ej po połu- 
U, nieszpory bez kazań; 
po kościele N. Marji Panny na Nowem-Mieście, o godz, 
("© zrana, wotywa śpiewana—i 
W kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), 
odz. 9.ej zrana, wotywa. 
38 W dniu jutrzejszym w kościele św. Krzyża od- 
4 Viona będzie ostatnia nowenna do św. Wincentego 
taulo, założyciela zgromadzeń księży misjonarzy 
str miłosierdzia, oraz domów przytułków dla dzieci. 
yzejszemi nieszporami rozpocznie się w tymże ko- 
de solenne nabożelistwo odpustowe ku czci tego 


| atego. 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


w stolicy Niemiec po wyjeździe cesarza Wilhel- 
ha) otoczonego świetną flotą wojenną, do Peterho- 
„ a ks, Bismarka do Friedrichsruhe, zapanowała 
na wytehnienia i—oczekiwania. Zanim eskadra 
łępiecka zawinie do portn kronsztadzkiego, prasa 
żę lińska zajęła się komentarzami do projektu zło- 
ła przez ks. Bismarka teki pruskiego ministra 
Na w którą obarczył się dobrowolnie przed ośmio- 
laty, kiedy przygotowywał się do zamkaięcia 
Jsokiemi ełami granicy Niemiec dla dowozu ze- 
lętrznego. Sterane wiekiem siły kanelerskie do- 
r ają się już natarczywie ulżenia sobie ciężaru 
WJ: Tekę handla objąć ma naczelny prezes pro- 
lueji brandenburskiej, dr. Henryk v. Achenbacb, 
ay przez pięć lat już piastował ową tekę i, jako 
Cjalista, zwłaszcza w rzeczach górnictwa, posia- 

u niej szczególne kwalifikacje, jako zaś były 
Uczyciel cesarza Wilhelma, w zakresie admini- 


uznaniem monarchy. Sympatje cesarskie uwydatni- | 


ły się dopiero co zamianowaniem zięcia dr. Achen- 
bacha, hrabiego de Monts, admirałem i szefem ad- 
miralicji niemieckiej po Caprivim. 

Cesarz Wilhelm zaszczycił profesorów Bergmana 
i Gerhardta wysokiemi orderami. Początkowo? opi- 
nja publiczna nie ufała tej pogłosce. Stwierdza ją 
wszelako Norddzutsche allgemeine Ztg. Prof. Berg- 
man otrzymał krzyż komturski orderu domowego 
Hohenzollernów, prof. Gerhardt order Czerwonego 
Orła drugiej k!asy. Pierwszy z tych orderów ce- 
sarz Fryderyk udzielił w swoim czasie Mackenzie - 
mu, drugi Virchowowi. 

Serbja wysunęła się obecnie na proscenjum poli- 
tycznego ruchu. Europa z żywem i nerwowem za- 
jęciem śledzi przebieg sprawy rozwodowej pomię- 
dzy królem Milanem a jego energiczną w swoim u- 
porze nerwowym małżonką, Orzeczenia rozwodu 
przez święty synod oczekują jeszcze w toku bieżą- 
cego tygodnia. Synod ów składa się z trzech bi- 
skupów, jakich Serbja posiada: belgradzkiego, me- 
tropolity Teodozjusza, biskupa Niszu, msgra Dymi- 
tra i biskupa Zajczaru, msgra Nikanora. Jest to naj- 
wyższa instancja duchowna w Serbji, mająca prawo 
rozstrzygania we wszystkich sprawach kościoła, o- 
prócz dogmatu i kanonów, tudzież zdolna bez odwo- 
łania zmazać wszelakie piętno przyjętego sakramen- 
tu. Sąd konsystorski, jako djecezjalny, nie mógł 
być instancją w tej sprawie powołaną do akcji, 
król, jako monarcha całego państwa, nie należy do 
jednej djecezji, ale do wszystkich razem. 

Królewicz serbski Aleksander przybył już do 
Belgradu. Dzienniki zagraniczne podają bardzo 
dramatyczne opisy tej podróży, zwłaszcza zaś po- 
witania króla ze synem. Król, zaledwie dowiedział 
się w piątek zrana o nieomylnym już terminie wy- 
dania syna w ręce jen. Proticza, oznajmił dworowi 
postanowienie udania się naprzeciw niego do Buda- 
pesztu. Lotem błyskawicy musiano poczynić przy- 
gotowania. Król pałał nieposkromioną żądzą co 
rychlejszego ujrzenia swej umiłowanej zdobyczy; 
tak mało było czasu do wyjazdu z Belgradu, że 


wierzchowność, nie ogolił się nawet i wskoczył, jak 
stał, do pociągu błyskawicznego, który idzie z War- 
ny przez Belgrad do Paryża. Przez całą drogę do 
Budapesztu stał on w oknie wagonu, dając mimo- 
wolnie znaki rozpierającej pierś jego „niecierpli- 
wości. 

Do stolicy węgierskiej przybył o godzinie 9 mi- 
nut 40 zrana (w sobotę). Tutaj oświadczono mu, że 
pociąg osobny, wiozący ks. Aleksandra, przybędzie 
do Budapesztu dopiero o godzinie 12 minut 20. Król, 
nie namyślając się, wrócił do wagonu i dojechał jesz- 
cze do stacji Biezke, gdzie pociągi krzyżować się 
miały, Świadkowie sceny, która nastąpiła, kreślą 
przebieg jej w sposób działający silnie na imagi- 
nację i nerwy. Król porwał zbiegającego rączo 
z wagonu chłopaka i omal go nie udusił w uściskach. 
Po śniadaniu, spożytem na dworcu budapeszteńskim, 
w czasie którego król karmił syna, jakby jakie nie- 
mowlę, własną ręką, sam a wypił tylko szklankę 
piwa dla ugaszenia wewnętrznego pożaru, pociąg 
z niesłychaną szybkością popędził do Belgradu. 

Przyjazd do przystrojonej we flagi i jarzącej o- 
gniami iluminacji stolicy serbskiej nastąpił o go- 
dzinie 7-ej minut 42 wieczorem. Na dworcu ocze- 
kiwali królewicza wszyscy obecni i niektórzy da- 
wniejsi ministrowie, biskupi, jenerałowie, przedsta- 
wiciele władz, a wreszcie tłumy publiczności. Ze 
strony ciała dyplomatycznego przybyli posłowie Nie- 
miec i Austrji. Na peronie ustawił się bataljon pul- 
ku, noszącego imię królewicza. Przy wjeździe po-. . 
ciągu na peron kapela wojskowa zaintonowała hymn 
narodowy. Królewicz z wesołym uśmiechem, ciągle 
mu towarzyszącym, wyskoczył z wagonu, przyjął 
raport komendanta bataljonu honorowego i przeszedł 
przed frontem, ściskając dłonie oficerów. Następnie 
król zaprowadził go do grupy jenerałów, królewicz 
uściskał również wszystkim dłonie. Prezydent mini- 
strów, Kristicz, powitał kilkoma słowy „nadzieję 
| Serbji”. (Tu zauważyć należy, że królowi do Buda- 
| pesztu towarzyszył nie prezes ministrów, jak donio- 
sły depesze, ale szef gabinetu królewskiego, imien- 
nik jego, Milan Kristicz.) W konaku nastąpiło zło- 
żenie hołdu przez wszystkich dygnitarzy królew- 


tacji państwowej cieszy się równie szczególnem | król, który zwykle starannie baczy na elegancką po- 
> Neea DCC ZY CT ZOO O WEZ ZSEE EWKA SZYBE SKC DO PET E ED 


” HOMUNCULUS:” 


(Ciąg dalszy., 
t merling prowadzi nas tutaj w zaczarowaną 
> ray baśni, królestwo Tassa, Ariosta i bajarzy 
asów 
Lości. 
i 
èk 
r 


gdy ludzkość jeszeze w niemowlęctwie 
kołysać opowiadaniami, pełnemi cudo- 
Spotykamy się tu z rusałkami, z latające- 
Smokami, z potworami, strzegącemi zaklętych 
Arbów, słowem, z całym starym legendowym apa- 
w w, który poeta na biały dzień i w zamęt dzisiej- 
zach stosunków wyprowadza. Wszystko to nabie- 
1 saga jego piórem barwy, blasku, kształtu, ożywia- 
k Się ciepłem i ruchem, tak, iż się zdaje żyć nie 
manem, lecz rzeczywistem życiem. 
amerling nie czerpał jednak wyłącznie tylko 
dzie ©! legendowej skarbnicy barw do swojego 
odk, a. Postęp wiedzy i zdumiewające nowoczesne 
tycia dostarczają jego wyobraźni ciągłej podnie- 
ite Sa jego występuje z ram naiwnej šrednio- 
ob cznej legendy i wkracza na ono pole, które wy- 
Irepo Naszej otwierają świeżo zdobyte tajemnice 
rody. Jest to więc Ariost, podszyty Hoffma- 
lzy «a oem, Vernem i Flammarionem—o tyle wyż- 
wsz każdego z nich z osobna, iż w sobie łączy 
Ystkie ich pierwiastki. 
tny liłby się jednak, ktoby sądził, iż fantasty- 
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nu 3 


ù 
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ywioł ten stanowi główną treść poematu. 
Jest tutaj przynętą jeno, rzuconą ludowi, te- 
ieq, cmu dziecku, które—cokolwiek o tem po- 
dek, bązalistyczni doktrynerzy—lubi słuchać ba- 


ĄC samo m ielem i J e 
obym cukrem, kiórego zadaniem Jest oslo- 


dzić zbyt cierpką satyrę— fantastyczny „Homuncu- 
lus” ma bowiem podkład celowy i satyryczny. 

Tezę swoją objawił autor w czterowierszowym 
epigrafie. Jest to ten sąm, któryśmy umieścili na 
początku tego artykułu. Patrząc na drogę, którą 
świat podąża, widzi poeta klątwę ludzkości w tem, 
iż człowiek współczesny nie umie kochać. Pierś 
jego ożywiają tylko: żądza rozkoszy, użycia, sławy 
i władzy, dla których zadowolenia jedynie tworzy 
te wspaniałe dzieła, zadziwiające nas swoim ogro- 
mem, a będące chlubą naszego wieku, częstokroć 
nawet jego błogosławieństwem. 

Pragnienie zadowolenia tych żądz trawi go cią- 
głym niepokojem, którego nie uśmierzyć nie jest 
w stanie, U szczytu powodzenia, sławy i władzy 
nadchodzą go smutek i przesyt, bo: 


Tylko w sercn mir się pleni 
I wesołość i kochanie 


| 
| I pragnienie życia świętel 


Ta sama klątwa cięży i na współczesnej kobie- 
cie, która, trawiona żądzą użycia, tęskniąca do ja- 
kiegc nieokreślonego ideału „kocha ciągle—nie 
kochając nigdy”. Ztąd ta ciągła podziemna walka, 
którą toczy z mężczyzną, to wieczyste niezadowole- 
nie ze swego losu, to wyrywanie się z zakresu, ja- 
ki jej naznaczyła przyroda, ten wreszcie niepokój, 
trawiący ją nieustannie i zatruwający jej życie. Ty- 
pem nowożytnego mężczyzny jest „Homunculus” czło- 
wiek, zrodzony w retorcie chemika, a typem nowo- 
żytnej kobiety, żona jego Lorelay, znana z roman- 
tycznych ballad, zdradliwa nadreńska boginka. 

* 

Z retorty chemika wyskoczył „Homunculus”, jako 

nowotworók wcale niedoskonały. On nam to sam 


objawia w pierwszej pieśni, krytykując ostro dzie- 


ło swojego twórcy, który też w notatniku swoim za- 
pisuje, „iż pierwszym literackim porywem człowie- 
czka jest popęd do recenzji”. 

Mieszanina była widocznie złą, nowotworek bo- 
wiem cierpi na nerwowe przypadłości, na przesyt, 
na niechęć do życia, tak dalece, iż sięga po truci- 
znę, pożądając śmierci. Aby temu zapobiedz, po- 
grąża go mistrz w sen hypnotyczny i wrzuca nazad 
do retorty, celem przeróbki. Zredukowawszy go 
znowu do zasadniczej protoplazmy, wprowadza go 
następnie tajemniczym sposobem w łono żony ludo- 
wego nauczyciela i „Homuneulus” przychodzi na świat 
zwykłym trybem i w wymaganym przez naturę o0- 
kresie. 

Skutkiem tego odziedziczył „Homuneulus” po swej 
rodzicielee, która dużo wierszy czytała, zamiłowa- 
nie w nadobnem piśmiennictwie. Doszedłszy do lat 
odkrył, że na wiosnę pączkują drzewa, strumyki 
mile szemrzą, kwiaty rozkosznie wonią, oraz, że 
przyjemnie jest patrzeć na młodą, ładną dziewczy- 
nę. W lot też nezuł potrzebę naglącą go do tego, 
by zaznajomił świat z tem ciekawem odkryciem. 
Wszelako okazało się, gdy książka jego z druku 
wyszła, że to, co mienił odkryciem, jest "4 ezasów 
Anakreonta publiczną tajemnicą, 

Niezrażony tem wcale, umyślił wynaleźć nowy ro- 
dzaj poezji—poezji czasowej i niesłychanej. I zrobił 
Znowu gl że społeczne choroby uciskają ludz- 
kość, że bie ri cierpią głód i nędzę, a wiele ło- 
trów żyje w rozkoszy, że nędza pcha ubogie dziew- 
częta DEN występku, że więzy małżeńskie cięż- 
m Fad a F, którzy nie kochają, że moralny 

Pes ska skutkiem nędzy, a częstokroć także wy- 
ni siem bogactwa, oraz wiele innych tym podobnych 
ciekawych a nieznanych rzeczy. 

(D, 6, n.) Wiadzimiere Zagórski, 


2 


skiemu dziecku. Wieezorem urządzono wspaniały 
pochód z pochodniami. 

Tak to król Milan pompą dworską usiłuje zastą- 
pić synowi utratę matki,» która serdecznie równieź 
swoje dziecko kochała! Mówią, że gdy na dworcu 
peszteńskim król, podeżag śniadania, trzymał na ko- 
janach następcę tronu, oddano mu depeszę pod adre- 
sem tego ostatniego. 

Król rozerwał niecierpliwie kopertę i znalazł 
w niej depeszę takiej treści: 

„ociskam i całuję cię na pożegnanie. Twoja wier- 
na matka ha/aćja.” 

Br, Z. 


z. Pary ŻAL 


Dnia 14-g0 lipcaę 


Uroezystuść odsłonięcia draperyj, pokrywających 
dotąd oblicze Gambeity, przekazane potomności 
przez pp. Boileau syna i Aube, odbyła się w piątek 
z wielką okazałością. Floquet wysławiał pattjo- 
tyzm Gambetty, jego niezłomuą energję podczas 
wojny i gospodarstwa reakcji. Prezes senatu, Le- 
royer, wygłosił apologję senatu, którego potrzebę 
głęboko odczuwał Gambetta; minister wojny zaś, 
Freycinet, apoteozował górnobrzmiącemi wyrazy 
armję dzisiejszą, 

Na trybunach, otaczających pomnik i zbliżonych 
do Carnota, słuchano tych mów z namaszezeniem 
Hi unoszono się nad deklamacją wiersza Sully Pru- 
'dhoma, z którą wystąpił „przed narodem” znany bo- 
hater „Komedji francuskiej”, Mounet Sully. Ale po 
za trybunami, na szerokich obszarach placu, lud 
'hałasował tymczasem zawzięcie na znaną nutę: C’est 
Boulanger, qu'il nous faul! Studenei odpowiadali 
(wprawdzie słabym głosem znaną obelgą: Conspuez 
‘ Boulanger) ale rzadkie ich i nieśmiałe okrzyki ni- 
kły wśród dzikiej wrzawy manifestacji bułanże- 
| rowskiej. 
| Nazajutrz, w sobotę, było właściwe „święto”, Roz- 
| poczęło z ono od tradycyjnego przyozdobienia sta- 
itay Strasburga Żałobnemi wieńcami przez alzat- 
jezyków i ligę patrjotyczną. Z okrytemi kirem 
„sztandarami, wśród dźwięków muzyki, stanęły na 
placu dzieci alzackie, bulanżyści wśród nich mieli 
jwiżerunki „przyszłego dyktatora* i trójbarwne 
|wstążeczki na kapóluszach. Rogi i pnzony grzmia- 
ły, gdy na wyżynach posągu zawieszono wieńce 
jalzackie. 

Dóroulede w znanym swym długim, zielonym sur- 
jducie, nadciągnął teraz z orszakiem 300 członków 
„ligi „bulanżerowskiego wyznania“; wszyscy mieli 
hezerwone gwożdziki u guzików. Skoro tylko al- 
|zatozycy ukończyli swą pracę, przystąpili do posą- 
tgu towarzysze Deroulede'a i wnet podniósł się grom- 
(ki okrzyk: „Niech Żyje Boulangerl(” Z boku ode- 
(zwano się jednak zaraz: „Niech żyje, Francja!” 
„Niech żyje rzeczpospolita!” Tu poczęto śpiewać: 


| En revenant de la revue! tam: C'est Boulanger, qu'il 
"nous faut! Powstał krzyk, śmiech, zamęt, niegodny 
dnia i miejsca. 


Ale taka to już moda węParyża! 


Niespokojnie, ale ostatecznie zadawalniająćo Wy- 
padł wielki przegląd wojska na Longchamp. Pół 
miljona ludu i 16,000 powozów zebrało się na para- 
dę armji narodowej. Wojska przybyły na plac 
o wpół do trzeciej. Wkrótce potem nadjechały uro- 
czyście karety prezesów izby i senatu, Floqueta, 
(przyjmowanego owacyjnie), a wreszcie Carnota, 


który pojawił się wraz z ministrem wojny, Freyci- |. któreby pozwoliły instytucji- stanąć na wyso 


netem. Przegląd rozpoczął się punktualnie o godzi- 
nie trzeciej. Bulanżyści nie omieszkali wygwizdać 
komenderującego rewją gubernatora Paryża, jen. 
Saussier. 

Defilada odbyła się z niezmierną precyzją, akla- 
mowano też armję gorąco, zwłaszcza okrytą tuma- 
nami kurzu kawalerję. 

Przy odjeździe Carnota i Floqueta podniosły się 
znowu gromkie okrzyki na cześć Boulangera, któ- 
rym odpowiadano wiwatem dla republiki. Demon- 
strącja ta trwała około dziesięciu minut. 

Avesztowano kilku ludzi, którzy rozrzueali kartki 
w tych słowach: „Patrjocil Wieczorem zejdziemy 
się wszyscy na placa Zgody!” Miano tam przema- 
wiać za rozwiązaniem izby i rewizją konstytucji. 


KURJER WARSZAWSKI.-—-Dnia I7Fipća 1888 r.” 


-fr 


Olbrzymi wieniec nieśmiertelników złożono na.. 


stopniach nowego posągu Gambetty. 


Tutaj Deroulćde wystosował przemowę do swoich. 


| 
towarzyszów w kilku lapidarnych słowach: 

„2 pod posągu rzeczypospolitej udaliśmy się do 
statny Strassburga. Teraz stoimy u stóp posągu, 
poświęconego wielkiemu patrjocie. Ta pielgrzymka 
mówi więcej, niż słowo, Wiemy, dokąd idziemy! 

| Niech żyje rzeczpospolita! Niech Żyje Alzacja i Lo- 
taryugja! Niech żyje Boulanger!” 

Wieczorem na polu Marsowem odbył się baukiet, 
wydany na eześć merów większych gmin Francji 

przez gminę Paryża. Obecny na nim prezydent Car- 
not rzekł pomiędzy Annemi: 
Przybyliście stwierdzić tu jedność narodową! 


Bankiet nasz koronuje dwa dni ubiegłe, Wczoraj | zorczej jest nieodzowne według następujących za- 
byliście świądkami apoteozy wielkiego obywatela, | sad: 


który wyobraża obronę terytorjum narodowego i czei 


narodowej. Dzisiaj z patrjotycznem wzruszeniem | (obecnie jest 9), należy ustanowić z grona uczestni* 


patrzyliście na armję, która w swej sile, karności 
i zaufaniu do wodzów wpaja krajowi ufność we 
własne bezpieczeństwo i pokój, Zachowajcie głębo- 
ko w duszy wspomnienie braterskiego przyjęcia, 
jakiego doznaliście w wielkodusznej stolicy repu- 
blikańskiej; opowiedzcie współobywatelom swoim, 
że znaleźliście tu bijące serca i zgodę dusz, że zua- 
leżliścia gotowość do obrony naszych instytucyj, że 
nikt się tu nie daje uwieźć krzykliwym a przewro- 
tnym przedsięwzięciom. Losy Francji nierozerwal- 
nie spojone są z losami rzeczy pospolitej, 

Na placu Zgody i wielkich bulwarach tłumy pu: 
bliczności paryskiej roiły się do północy. Pieśń bou- 
lanżerowskaą rozbrzmiewała donośnie, zwłaszczą 
w Quartier latin, gdzie przyszło do krwawego star- 
cia ze studenta mi, 

Uwięziono w dniu tym okolo 80-iu osób, wszelako 
tylko pięć zatrzymano. X. 


Nowe metody lecznicze 


przed sądem naszych lekarzy. 


(Dalszy ciąg.) 


Po tych bezmyślnych zabawkach, chore dostały 
ataków epileptoidalnych, obie jednego dnia. Dlaczego 
obie jednego dnia? Czy był to prosty przypadek + 
Sądzę, że nie. Te dwie chore, Helenka i Bronka, 
obie w wysokim stopniu wrażliwe- na hypnoskop, 
leżały obok siebie. U Bronki (tej, która miała wy- 
mioty) wystarczało powiedzieć na jawie: „twoja ręka 
jest sztywną, jak drewno”, ażeby jej ręka stała się 
sztywną, jak drewne. Nigdy inteligentny i dbały 
o dobro pacjentów lekarz nie umieści obek siebie 
dwóch chorych, z których jedna miewa ataki, a dra- 
ga jest tak wrażliwą, że przez naśladownietwo mo- 
że dostać podobnych ataków. Tymczasem tu, nie- 
tylko na takie drobiazgi nie zwracano uwagi, ale 
nadto mówiono głośno wobec chorych, że ich stan 
Bię pogorszył, że mają nogi sztywne itp. Słysząc to, 
dr. D. powiedział do chorej Bronki: „Nie masz nóg 
sztywnych”. I nogi przestały być sztywne, 

Na tego rodzaju zjawiska, panowie szpitalni pa- 
trzyli — proszę mi wybaczyć trywialne wyrażenie — 
jak koza na wodę, albo jak lekarz na chorobę ner- 
wową; a gdym im okazywał, że hypnoskopem można 
wykryć te indywidualne właściwości, Śmieli się za 

lecaini z „eudowuego” aparatu i myśleli tylko o tem, 
Jak manie na jakiej djagnozie przyłapać. Kiedym 


ma okorej H. B. okazywał możność miejscowego 


z a a paame 


znieczulania i przywracania czucia, tyle razy, „le | mieli z tego tylko jedno, że ja chorej „zastkodzi- 


się podoba, bez żadnych niebezpiecznych dla orga- 
nizmu czynników; kiedym przekłuwał ręce bez wy- 
wolania bólu i krwotoku, to interesował się tem prof. 
dziekan Czausow, ale pp. ordynatorowieę nie widzieli 
w tem nić godnego uwagi —w sprawozdaniu nie ra- 
czyli nawet o tem wspomnieć. Kiedym objaśniał, że 
przy połowicznych zmianach, jedna tylko zdrowsza 
strona daje prawdziwe wskazania hypnoskopowe 
i kiedy na chorej H. R. w tak wybitny sposób mo- 
glem sprawdzić słuszność tego ostrzeżenia, to pp. 
ordynatorowie przekrącili fakt w ten sposób, iż to, 
co było wybitnem potwierdzeniem teorji, przedsta- 
wili, jako dowód jej mylności... 

Kiedym chorej B. przywrócił czucio na ręku przez 
przyłożenie złota i w cgóle okazywał, że dotych- 
cząsowe kilkodniowe próbowanie metali można 
zastąpić kilkomiuutowem, to panowią ordynatoro= 
wie pierwszy fakt przemilezają, a o drugim piszą 
tak, jak o rzeczy znanej i „wiadomej”, Kiedym na 
obu tych chorych demonstrował ciekawe zjawisko 
tak zwanego „stosunku” w uśpieniu, nie raczyli zro- 

| zamieć interesu naukowego, jaki ten fakt przedsta- 
Kie- 
dym na żądanie p. Goldflama ziobił suggestje uśpio- 
nej, żeby po obudzeniu przyniosła mi kubek z okna, 
i gdy chora po obudzeniu wahała się co ma zrobić, 
to p. Goldflam popehnął ją ku drzwiom, mówiąc: 
„ruszaj na salę”! byle tylko nie dopuścić spełnienia 
suggestji. Kiedym objaśniał, że drgawki pewnej 
grupy mięśni, przeniesione w stan hypuozy, roz: 
przestrzeniają Się na wszystkie mięśnie od woli za- 
leżne isiy przeszły na kończyny dolne tak, jakem 


wia i nie o tem nie mówią w sprawozdaniu. 
| ry zapowiedział, to pp. sprawożdawcy zroża- 


to z g 


| 


Zmiana ustawy. 


Od kilku lat na zgromadzeniach reprezentantów 
kasy pożyczkowej przemysłowców warszawskich 
odzywają się głosy, wykazujące pewne niedostatki 
w jej ustroju i domagające się zmian w wan 


7 


swego celu w stopniu odpowiednim przechodzącemů 
wszelkie oczekiwania rozwojowi finansowemu. | 
Kierownicy kasy nie przeczyli słuszności tych. 
żądań, lecz odwlekali ich spełnienie, a tym 
wynikła burza, której sprawcą “był p. Korpaczew* 
ski, występujący z tomowym prawie elaboratom 
wniosków, na których rozpatrzenie wypadło u 
dzić aż:dwa zgromadzenia ogólne. ` 
Chaotyezne i nie dające się w praktyce zastos® 
wać wnioski p. Korpaczewskiego upadły, lecz wy* 
stąpienie jego o tyle odniosło skutek, iż wyłonił się 
pozytywny, wniosek p. Wiktora Magnusa, który: za 
projektował ustanowienie delegacji dla uczynieniś 
potrzebnych zmiąn'w ustawie, Ė: jin 4 
Ogólne zgromadzenie reprezentantów wniosek ted 
przyjęło, a delegacja po kilku miesiącach pracy 
przygotowała instrukcję dla mającej się w kasie 
przemysłowców utworzyć nowej wiadzy pod nazwą 
rady nadzorczej, % 
Utworzenie takiej rady jest bardzo ważne, gdyż 
zadaniem jej ma być ogólna kontrola czynności za* 
rządu, jak- niemniej wniosków, składanych prześ 
uczestników, oraz przygotowanie ich pod obrady: 
ogóluych zebrań reprezentantów; wreszcie now: 
ciało ma stanowić orgaa pośredni między komite- 
tem a reprezentantami, 


Delegacja doszła do stanowezego wywodu, nale- 
życie umotywowanego, iż przy obecnym rozwoju 
kasy, która się wzniosła do poziomu poważnego sto* 
warzyszenia finansowego, wytworzenie rady nad- 


Przy zmniejszeniu składu komitetu do 6-iu osób 


ków (a więc nietylko reprezentantów) radę nadzor* 
czą niezawisłą, złożoną z 9-iu osób. 

Wyboru rady na lat trzy dopełniają reprezentan* 
ci w taki sam sposób, jak członków komitetu, a c0 
rok wychodzi trzech, z początku losem, a później 
z kolei wyboru, z zastrzeżeniem, że wychodzący 
z rady członek może być ponownie wybrany, lecz 
dopiero po upływie roku. 

alsze obowiązki i atrybueje rady nadzorczej 
tak się przedstawiają: 

1) Kada zbiera się przynajmniej raz na miesiąc, 
a może być zwolaną na żądanie komitetu lub które* | 
gokolwiek z ezlonków rady. j i 

2) Posiedzenie uważa się za prawne przy obe* 
cności pięciu członków i z udziałem przynajmniej | 
trzech członków komitetu z. prawem głosowania. | 

3) Przewodniczącego i jego zastępcę obierają 
członkowie z pośród siebie na rok jeden, a przy gło” 
sowaniu. przewodniczący, w.razie równości. głosów," 
decyduje. 

4) Główniejsze czynności rady zasadzają się: 


e 


lem”—a dla niezmiernie ważnej i pożytecznej zasa* | 
dy przenoszenia symptomatów chorobowych w stan 
hypnozy *), pe: Szum. 1 Ska. mają tylko. ironiczne 
uśmiechy. Kiedym wykazywał fakt całkiem do" 
tychczas nieuwzględnianych zmian w reakeji ter" 
micznej skóry, zmian, pozwalających sprawdzać i do” 
peiniać djagnozę żwyklemi środkami—to pp. ordy” 
natorowie tylko tyle się z tego dowiedzieli, że ja je* 
stem mistykiem i okkultystą... | 

Ach, panie Szumlański! Żebyś pan wiedział, jak 
tego rodzaju zachowanie się wobec prawd nowych 
nie mnie, ale wam ubliża! Jakeście zmaleli w moic 
oczach od czasu, kiedy czlowieka gotowego do 
wszelkich uslug, do szczerej pomocy w zapoznanił 
was z tą nową, a pełuą głębokich prawd dziedzin% 
przyjęliście faryzeuszowską grzecznością i niską 
szykaną! I na co to? Czy przez to mnie choć odrobi* 
nę w opinji moich chorych i w ogóle w opiuji uczel” 
wych ludzi zaszkodzieie? Czy przez to choć o jeden 
dzień opóźnicie krzewienie się prawd nowych? Czy 
mnie odbierzecie ochotę do dalszego zajmowania sig 
magnetyzmem? Ach, panie Szumlański! żebyś pal 
wiedział, z jakiem upodobaniem i nadal spędź n 
będę noce przy lóżku chorego, śledząc grę tajemnych 
sił organizmu i z jakiem politowaniem wówcza” 
wspominać będę urągania niektórych ordynatorów” 
nawet etatowych! 


*) Bliższych o tem wiadomości mógłby panom ordynat, | 
romf tlzielić dr. Rzeczniowski, Który nie zalicza się sam 
moich przyjaciół, ule który v kwestję stadjował. ( 


aut. )i > s 
(D, 6, n.) Jujan Ochorowdew 
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ni WWażaniu, aby komitet przy udzielaniu pożyczek 
k zekraczał wysokości przyznanego członkom 
a ytu; b) dopełnianiu przeglądów portfelu, do- 
op Mentów, depozytów, zastawów i rewizyj kasy; 
) zaprasz aniu osób do oceniania wysokości kredy- 
u Uczestków kasy; d) oznaczaniu łącznie z komite- 
"m, na jąkie papiery i do jakiej wysokości megą 
Big udzielać pożyczki; e) rozbiorze wszelkich wnio- 
ków, podawanych tak przez uczestników, jak i ko- 
mitet lo decyzji ogólnego zebrania reprezentantów; 
Tozbiorze bilansów miesięcznych, kwestja wyborn 
Ieprezentantów i oznaczaniu, po porozumieniu się 
Z komitetem, terminów zwyczajnych i nadzwyczaj- 
Dych zebrań członków reprezentacji; g) wreszcie 
pilnowaniu ścisłego wykonywania przepisów usta- 
Wy, oraz uchwał zgromadzenia reprezentantów. 
alsze punkta, bardziej formalne, pomijamy, do- 
dając tylko, że delegacja oznacza odpowiedzialność 
członków rady według ogólnych przepisów prawa, 
za długi zaś, z operacyj stowarzyszenia wynikające, 
odpowiadają tylko zarówno z innemi członkami ka- 
By, na zasadzie ogólnej solidarności. 
ak się przedstawia projektowana zmiana w u- 
Stroju kasy przemysłowców, której reprezentanci 
powezmą stanowczą uchwałę w d. 7-ym sierpnia, 
W tym terminie bowiem ma się odbyć ogólne zgro- 
Mmadzenie, ad hoc zwołane. he W. 


"WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Praw. wiest, zamieszcza rozporządzenie, tyczą- 
ĉe się modyfikacji art. 35-g0 ustawy uniwersyte- 
tkiej. Zmiana zasadza się na tem, iż posiedzenia 
fakultetów i rady są pełnomocne, jeżeli zbierze się 
lie mniej, niż połowa członków tych instytucyj. 
odczas wakacyj posiedzenia są pełnomocne nawet 
W razie zebrania się mniejszej liczby, natomiast mo- 
ga decydować tylko w sprawach niecierpiących 
zwłoki, przyczem wybory, nadawanie stopni nauko- 
Wych i przyjmowanie rozpraw nie jest dozwolonem. 
'= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w guber- 
djach nadbaltyckich zaprowadzone będą niebawem 
russkie nazwy w paratjach prawosławnych. 
= Rada państwa w nzupełnieniu istniejących 
Przepisów wyjaśniła, że wożni sądowi nie korzysta- 
Ją z praw służby „państwowej. i 
== Praw. wiest, zamieszcza obszerną instrukcję 
© banderolowaniu zapasów zapałek. 
= Jak wiadomo, z chwilą wprowadzenia ustawy 
normalnej dla kas emerytalnych przy kolejach, da- 
wne kasy mają być zlikwidowane. Dla służących 
na tutejszych dawniejszych kolejach byloby to 
bardzo dotkliwem z powodu utraty nabytych już 
pfzywilejów. Z tego powodu niektóre zarządy tutej- 
szych kolei wystęcują do ministerjum -z przedsta- 
wieniew, aby pozwolone było utrzymanie rzeczo- 
nych kas emerytalnych, z zastosowaniem do nich 
nowej, wszysikie koleje obowiązującej ustawy. 
Gdyby to nie było możliwem, idzie o taką organi- 
zację, aby, niezależnie od nowych emerytalnych in- 
Stytucyj, znajdujący się w tym razie w wyjątko- 
wem położeniu urzędnicy i oficjaliści, jak niemniej 
emeryci, nie byli narażeni na utratę swoich praw. 


== Dowiadujemy się, że projektowane rozciągnię- 
cie wpływu policji miejskiej na niektóre przedmie- 
ia Warszawy, położone na terytorjum powiatu 
warszawskiego, zostało chwilowo zawieszone aż do 
czasu zdecydowania kwestji, agitującej się obecnie 
w ministerjum spraw wewnętrznych co do teryto- 
Yjalnego rozszerzenia granic miasta przez włączenie 
z jednej strony przedmieść: Nowa Praga, Szmulowi- 
zna, Pelcowizna, Targówek, z drugiej zaś Ozystego. 
razie, gdyby te przedmieścia zostały włączone 
© miasta, policja warszawska ¿yso facio miałaby 
nad niemi nadzór, i etat jej, z uwagi na konieczne 
zwiększenie, musiałby zostać podwyższony. 


= Komisja, delegowana do rewizji sum i depo- 
zytów, znajdujących się w kasach kancelaryj zarzą- 

u policyjnego i biura kontroli służących, czynność 
8wa ukończywszy, zdała raport, iż wszystko znale- 
Ziono w porządku. 


„= Kara pieniężna, wymierzona w drodze admi- 
Mstrącyjnej za przejście granicy bez paszportu, .o- 
stałą podniesiona z 12 do 19 rs. 

= Z powodu rozpoczęcia robót miejskich, prze- 
ład do przystani statków parowych od rogu Grodz- 
ej i Bugaju został zamknięty. 
= Ponieważ fundamenta, napotkane przy kopa- 
Miu kanału na ulicy Hr. Berga, rozciągają się na 
qgkszej przestrzeni, a rczbijanie ich wymagałoby 
uższego czasu, przeto postanowiono zastosować 
Przy robotach system tunelowy i tylko w niektórych 


nią ziemi. 
mL m m 


| daliśmy 


€jscach poczyniono szerokie otwory do wydoby- 


= Ulica Królewska, na przestrzeni od Krakow- 
skiego-Przedmieścia do Mazowieckiej, po ukończe- 
niu robót kanalizacyjnych, otwarta została dla prze- 
jaadu. 


= Biura zarządu kolei iwangrodzko-dąbrowskiej, 
mieszczące się dotąd przy ulicy Marszałkowskiej, 
przeniesione zostały do domu pod nr. 35 przy ulicy 
Królewskiej. 

= Krążą pogłoski, iż obecny urząd starszych 
zgromadzenia drukarzy, z powodu nieporozumień 
z magistratem, zamierza przed upływem kadencji 
podać się do dymisji. 

= Podniesiony przez niektórych członków kasy 
zaliczkowo-wkładowej przy kolei nadwiślańskiej 
projekt utworzenia kasy pogrzebowej spełzł na ni- 
czem, |Inic,atorowie projektu natrafili na liczue 
przeszkody, utrudniające urzeczy wistnienie tego, ze 
wszech miar pożytecznego, zamiaru. 

== W Warszawie zaszły następujące zmiany 
w gronie duchowieństwa: ks. Antoni Marmo, wika- 
rjusz parafji św. Krzyża, przeniesiony został na wi- 
karjusza kościoła św. Jacka; ks. Henryk Stankie- 
wicz, wikarjusz kolegjum łowickiego, na wikarju- 
sza kościoła metropolitalnego; ks. Józef Rauba, wi- 
karjusz parafji Przemienienia Pańskiego, na wika- 
rjusza parafji Narodzenia N. P. Marji; ks. Konstan- 
ty. Jaźwiński, wikarjusz parafji Narodzenia N. P. 
Marji, na wikarjusza parafji Przemienienia Pań- 
skiego. 

= Do grona majstrów mularskich na odbytej 
przed kilkoma dniami sesji przyjęto wykwalifiko- 
wanych cezeladników, mianowicie pp. Maurycego 
Kantacza i Franciszka Borzęckiego, prowadzących 
oddawna własne fabryki. 


= Decyzją ministerjum oświecenia, profesor uni- 
wersytetu warszawskiego, p. Holewiński, zatwier- 
dzony został na dalsze lat pięć w godności profesora 
tegoż uniwersytetu. 


= Stosownie do przedstawienia ministerjum spra- 
wiedliwości, dozwolonem zostało senatorowi, Andrze- 
jowi Markiewiczowi, zmienić, wraz ze zstępnem 
potomstwem, nazwisko na Markowicza. 


„= Starszy kontroler departamentu kolei, rz. rad- 
ca stanu Pietrow: Baturycz, w dniu wczorajszym 
wyjechał do Wiednia. 


= Komisarze cyrkułów: bielańskiego, radca dwo- 
ru Alakryeki, i łazienkowskiego, assesor kolegjalny 
Szawrin, powrócili z udzielonych im urlopów i od 
dzisiaj objęli swoje obowiązki. 

= P. Józef Standynger, technik z Melbourne, 
warszawianin, bawi w mieście naszem. 


= Malwina Ogonowska. 

W uzupełnieniu wzmianki o wszechnicy bonoń- 
skiej podajemy sylwetkę rodaczki naszej, która 
zajmuje we Włoszech stanowisko profesorskie. 

Nazywa się z domu Rudzińska i przyszła na świat 
w Wilnie 1837.go r., gdzie pierwsze początki nauk 
otrzymała, następnie kształciła się u pani Conradi 
w. Warszawie. 

W i5-ym roku życia, utraciwszy ojca, musiała 
pracować na utrzymanie rodziny, jako nauczy- 
cielka. 

Ten okres życia spędziła w Warszawie aż do 
chwili wyjścia za mąż za Hieronima Ogonowskiego. 

Dziesięć lat, jako młoda mężatka, przebywała 
w IKrasnojersky, potem w Tomsku i robiła studja 
nad literaturą słowian, którą dziś w Bononji wy- 
kłada. 

Dla poratowania zdrowia męża wyjechała 1871-go 
r. do Włoch, gdzie w rok później owdowiała. 

Wykłady swoje rozpoczęła 1582 :go r. 

Król Humbert poznał rodaczkę naszą osobiście 
i płaci jej z własnej szkatuły za jej pracę, 

4 jej inicjatywy przetłumaczono wielu autorów 
polskich na język włoski. 

Drukowała ona kilka studjów po włosku, doty- 
czących naszej literatury. 


= Z literatury. 

* W odbitce z Gazety lekarskiej wyszła w tych 
dniach praca dra K. Zawiszy p. t. „P. Juljan Ocho- 
rowież dr. filozofji, jako reformator medycyny”. 

Dobrze czynią nasi lekarze, zabierający głos 
w sprawie hypnotyzmu, iż prace swoje puszczają 
w świat w odbitkach, w ten sposób bowiem udo- 
stępniają je szerszemu ogółowi; pisma specjalne, 
nie wyłączając medycznych, niestety, nie mają u 
nas jeszcze takiego rozpowszechnienia, jak za gra- 


nica. 
Dla o 


dpowiedzi na krytykę w Zdrowiu i Gaz. lek. 
Odkorówieowi gościnne miejsce w Kurje- 
rze, przeświadczeni bowiem jesteśmy, iż Z cą: 
takiej i wzajemnej wymiany zdań tryśnie tęgi 
światła, wyjaśniający najżywotniejsze zagadnienia 
nauki lekarskie. 
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i Po czyjej stronie słuszność — sąd nie do nas na- 
CALA 

Powodowani bezstronnością, w swoim czasie stre. 
ściliśmy artykuł dr. Szumlańskiego, dziś — dajemy 
głos Ochorowiczowi, a w przyszłości nie uchyliwy 
się od pomieszczenia pracy każdego lekarza, beż 
względu na to, czy będzie on przemawiał przeciw 
Ochorowiczowi, czy też w obronie jego metody. 

* W handlu księgarskim ukazało się nowe dzieł- 
ko ekonomiczne docenta wszechnicy krakowskiej, 
dra Józefa Milewskiego p. t. „Cła opiekuńcze”. 

Pomówimy o niem obsz erniej. 

* Od dwóch tygodni Wedrowiec qprzystroił się 
w nową szatę, dobrze świadczącą o zabiegach obe- 
cnej redakcji. 

Łączenie rysunków z tekstem i staranny wybór 
artykułów niewątpliwie dodatnio wpłyną na rozwój 
tego pożytecznego czasopisma. 

* Zeszłoroczna wystawa hygieniczna zostawi po 
sobie trwałą pamiątkę. 

Dzięki prawdziwie obywatelskim zabiegom na- 
szych lekarzy powstał, jak wiadomo, komitet ve- 
dakcyjny z podziałem na sekcje, które wzięły na 
siebie mozolne zadanie opracowania naukowego ma- 
teriałów, będących treścią wystawy. 

wieżo właśnie nadesłano nam zeszyt pierwszy 
sekcji fizyczno-chemicznej, na który złożyły się pra- 
ce: dra Fabjanai(wstęp), K. Wendy (o powstaniu 
wystawy), Flauma (powietrze i światło), Lepperta 
(woda), S. Praussa (dezynfekcja) i Trzcińskiego 
(wody ściekowe). 
sa niecierpliwością oczekujemy dalszych zeszy- 
tów. 

* Dentysta, p. Władysław Zieliński, puścił 
w świat broszurkę „O przyczynach, wywołujących 
choroby zębów i dziąseł”. 


= Z teatru I muzyki. 

* Jutro w teatrze Letnim dramat Augier'a i San- 
deaua „Jan de Thomeray”, a w teatrze Nowym 
operetka Suliyana „Mikado”. i 

* „Miód kasztelański” Kraszewskiego, mający 
powrócić niebawem na repertuar teatru Letniego, 
rozdany został świeżo do nauki. 

Nową obsadę tworzą panie: Barszczewską (Bar- 
bara Sulimierska), Czakówna (Marta) i Liidowa 
(Hurska), tudzież pp. Grzywiński (Petryłło), Ła- 
dnowski (rotmistrz) i Rapacki (Jacek Sołuducha). 

, * „Złota rybka” Schónthana, w przeróbce p. L. 
Śliwińskiego, wystawiona zostanie przy końcu przy- 
szłego tygodnia w teatrze Nowym, 

Próby już się rozpoczęły. 

* P. Adolf Ostrowski zaczął korzystać z cztero- 
tygodniowego urlopu. j 

* W tych dniach z wielkiem powodzeniem od- 
śpiewano w londyńskim teatrze Coven-garden „Lo- 
hengrina” po włosku. 

Albani śpiewała Elzę, Jan Reszke—Lohengrina. 

Artysta nasz zyskał gorące pochwały poważnej 
krytyki. 

= Ze sportu. 

Ludwik hr. Krasiński wysłał w dniu dzisiejszym 
jeszcze kilka koni na wyścigi do Carskiego Siola, 

Najlepsze jednak konie nie biegają w tym roku. 


= Zwinięcie fabryki. 

Jedna z tutejszych fabryk welocypedów zamienia 
się na fabrykę narzędzi mechanicznych. 

Widocznie liczba cyklistów nie wzrasta u nas 
w tym stopniu, jakby sobie tego życzyli... fabry- 
kanci welocypedów. 


= Nafta. 

Koleją terespolską nadchodzą obecnie wielkie 
transporta nafty w wagonach -cysternach. 

Wagonów tych przychodzi dziennie od 150—200. 


= Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 

Otwarcie zatwierdzonego przez ministerjum spraw 
wewnętrznych ambulatorjum, czyli lecznicy dla 
zwierząt, stanowczo jeszcze w tym miesiącu na- 
stąpi. i 

Patsid Towarzystwa oznaczył dzień otwarcia na 
27-go lipca. 2 Z wą 

Ambulatorjum będzie się mieściło w podwórzu 
domu pod nrem 2-im na Lesznie, gdzie znajduje się 
kancelarja Towarzystwa. : A 

Ludzie biedni, przyprowadzający chore zwierze- 
ta, nie będą za poradę płacili, od innych zaś pobie- 
rane będzie 30 kop., włączając w to i udzielone lo- 
karstwo. 

Kolejne deżury panów lekarzy weterynacji, któ- 
rzy się oświadczyli z gotowością niesienia pomoc 
będą wypisane na wywieszonej tablicy. 1) 

Zarząd Towarzystwa na ostatniem posiedzeniu 
powziął postąnowienie rozsyłania Przyjaciela zie- 
rzął do ochron, pozostających pod zawiadywaniem 
Towarzystwa dobroczynności “i gmin p li. 
ckiej. y RED 


Postanowienie to ma na celu wpajanie za pośre« 


Eo 
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dnictwem drnkowanego słowa w umysły dziecinne 
potrzeby łagodnego i ludzkiego obchodzenia się ze 
zwierzętami. i 

= Najdawniejszy. 

Zmarły temi dniami 8. p. Jontys, miał jeden z pier- 
wszych w Wiarszawie składów maszyn do szycia. 

Pod kierunkiem jego wykształciły się pierwsze 
fachowe specjalistki, od których później krawiectwo 
maszynowe na cały kraj się rozeszło. 

Mnóstwo kobiet z dalekiej prowincji przybywało 
wówczas do|Warszawy, celem kształcenia się w szy- 
ciu na maszynie, 


= Z ogrodu Saskiego. 

Dokoła wodotrysku w ogrodzie Saskim ułożono 
nowe bardzo ozdobne kwietniki i klomby. 
Złożyły się na nie starannie dobrane 

rośliny, 


= Opłakany sprzęt. 

W okolicy podmiejskiej sprzęt żyta już rozpo- 
częto. 
R którzy się ociągali do nastąpienia pogody, 
wczoraj, gdy zabłysło słońce, zeałą forsą przystąpi- 
Ji do koszenia żyta. 

Tymczasem dziś niebo pokryte chmurami znów 
zapowiada porę dźdżystą i chłodną. 

Rolniey są zrozpaczeni, przewidując lichy rezul- 
tat zbiorów. 

= O chodnik. | 

Przechodnie, zmuszeni przebywać przestrzeń 
z prawej stronyuliey Twardej, począwszy od placu 
Grzybowskiego, skarżą się jednogłośnie na brak 
odpowiedniego chodnika. i 

Wąski pasek asfaltu, tuż pod posesjami położone- 
go, nie zapewnia nawet piątej części snających się 
tam ustawicznie tłumów jakiego takiego przejścia, 
reszta zaś musi utykać po ostrym braku. 

A wszak dzielnica to najruchliwsza i stokroć 
od innych ma dogodną komunikację  zasługu- 
Jaca. ; 


do koloru 


= 104. 

Trzydzieści dwa lokale jednego z domów przy 
ul. Dzielnej zamieszkuje, opróez dorosłych, 104-r0 
dzieci do lat 5-in. 

Można sobie wyobrazić spokój w domu, miesżężą- 
cym w swoich murach taką liczbę... „pociech”. 

= Przysłowiowe nazwiska, 

Mając pod ręką imienną tabelę -kolonistów wsi 
Kępa w okolicy Warszawy notujemy. dwa. orygi- 
nalue nazwiska, które się spotykają w znanem: przy- 
słowiu. i 

Koloniści nazywają się: Bartłomiej Hetka i- Mi- 
ehał Pętelka. 


= Szlachetna kobieta. 

W tych dniach zmarła w Warszawie pani K., któ- 
rej cichy i szlachetny żywot wart jest opowie- 
dzenia. 

Przed laty 30-tu, młoda, bogata i kochająca nad 
życie swego męża kobieta, została przez niego'zruj- 
nowana, a następnie opuszeżoną dla jakiejś awan- 
turniey, 2 którą sią K., -po uzyskaniu rozwodu, na- 
wet ożenił. 

Małżonkowie K., zostawiwszy troje dzieci w zu- 
pełnej nędzy, wkrótce zmarli. 

Nieszeżęśliwe sieroty przygarnęła do siebie opu- 
szezona małźonka i narówni z dwojgiem własnych 
‚dzieci otoczyła najezulszą opieką. : 


Otrzymawszy spadek po krewnym, rozwiedżiona 


pani K. mogła wszystkim dzieciom dać należytą 
edukację. 

Przyrodnię rodzeństwo opłakuje dziś stratę naj- 
lepszej matki, która dla uwieńczenia swego szla- 
chetnego czynu cały majątek zapisała im do równe- 
go podziału. 

Podobna szlachetność należy do faktów istotnie 
wyjątkowych. 


= Osobliwe zajęcie, . 

W okolicy m. Turka, w gubernji kaliskiej, mie- 
szka p. T, właściciel folwarku, posiadający dość 
ładną bibljotekę i wogóle żywo zajmujący się ru- 
chem piśmienniczym, czego dowodem, iż przy šte- 
dniej fortunie abonuje aż 26 czasopism polskich. 

Otóż ów p. T. wpadł na oryginalną myśl oblicze- 
nia możliwie prawdopodobnego, żle też czasu Kra- 
szewskiemu zabrało, w ciągu całej działalności au: 
torskiej, pisanie samych drukowanych utworów. 

W tym celu p. T. postanowił przepisać wszystkie 
powieści, poezje, rozprawy, a nawet korespondencje 
i artykuły dziennikarskie, jakie tylko wyszły z pod 

jóra Kraszewskiego. 

Na podstawie bibljografji Estrejcherą eraz dzieła 
Piotra Chmielowskiego, p, T. skrzętnie gromadzi 
wszystkie utwory nestora naszego piśmięnpictwa 
(i własnoręczuio Je prepisuje. 

Praca ta została rozpoczętą w miesiącu marcu; 
| zicznior jowang adit ke FA. zajęty „Jest. około 


KURJER WAKSZAWSKI.-— Dnia 17 lipca 1888 Ñ 


tomowi powieści, od tych bowiem rozpoczął, skru- 
pulatnie zapisuje w oddzielnej książeczce. l 
Pan T., liczący obecnie 45 lat wieku, mniema, że 
do skompletowania wszystkich utworów Kraszew- 
skiego, przepisanych własnoręcznie, tylko przy nie- 
zmordowanej pracy dojść może w ciągu ląt kilku- 
nastu, i 
Niezwykłej oryginalności takiego zajęcia trudno 
odmówić. 


= Zaczepka, 

W duiù wczorajszym pani Z., żóna urzędnika kolejowego, 
w przejściu przez Saski ogród około godz. 9-ej wieczorem, 
została zaczepioną przez jakiegoś jegomościa, który, nie 
zaprzestając brutalnej rozmowy, udał się za panią Z. na Mar- 
szełkowską. 

Donżuana w chwili, gdy forsownie usiłował pochwycić 
wystrąszoną kobietę za rękę, przytrzymano. 

Przekonano się, że to jest Michał M, pracownik z kan- 
tora wynajmu ekwipaży. } 
Zuchwały napastnik został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności sądowej. r 


= Kradzieże. . 
Na Elektoralnej pod nrem 5l-ym, z fmieszkania Józefą 
Drzażdżyńskiego, nocy wczorajszej gdy nikogo nie było 
w mieszkaniu, skradziono akcję ogrodu żoologicznego na 
100 rs. i garderobę, razem Za 257 rs. 

Na Podwala pod nrem 26-ym, z mieszkania Mateusza 
Nopyńidago, skradziono garderobę za 100 rs. i weksel 
na 85 rs, 

Na Piekarskiej pod nrem 3-im, w mieszkaniu Józefy 
Ogonowskiej spełniono kradzież: 6 łyżek srebrnych 2 ua- 
isem: „Jadzia”, kubek srebtnyżz napisem: „kto wypije, nie- 
chaj żyje lat 100”, kolczyk oraz garderobę, razem zą kil- 
kaset rubli. . 

Na ulicy Przejazd pod nr. 11-ym, ż niezamkniętego miesz- 
kania stróża, skradziono gotówką 35 rs: 90 kop., zegar 
Ścienny i garderobę za kilkadziesiąt rubli. 


= Z huśtawki, 
W dniu wczorajszym w ogrodzie Zawilewskiego za roga- 
tkami wolskiemi zerwały się sznury, przytrzymujące deskę 
od haśtąwki. i 
Zerwanie to nastąpiło w chwili największego rozbujania 
huśtawki, na której znajdowało się czterech chłopców, 
Jeden z nich, Feliks Zawilewski, złamał rękę, drugi, Ka+ 
ike pea zwichnął nogę, a dwaj pozostali bołeśnie się po- 
tłukli. 


== Przy pracy. 
W dniu wczoraj | 1 
ladnik mularski, Sikorski, zajęty odnawianiem gzemsów, 
osunął się z drabiny i spadł z wysokości piętra na bruk uli- 
czny. 
Sikorskiego, z ciężkiemi obrażeniami na całem cieló, od- 
wiezióno do szpitala Dzieciątka Jezus. - 


== Zagadkowy wypadek. i ; 

W dniu wcęzorajszym, około godziny 10-ej wieczorem, stróż 
domu pod nrem 12-ym na Długiej, spos sł 4) jakiegoś leżą- 
cego człowieka, który wydawał głuche jęk 

Okazało Się; że to jest Józef Buraćżkowski, szewc. 

Miał on głęboką ranę na głowie i pomiime enetgicznej po- 
mocy, do zmysłów nie został przyprowadzony. 

Nieprzytomnego Buraczkowskiego odwieziono do szpitała 
starozakonnych, a śledztwo co do przyczyny zagadkowego 
wypadku zostało rozwinięte. 


= Zamach samobój czy. 

W dniu wczorajszym w szynku na Elektoralnej pod nrem 
53-im, Józel Topolski, liczący 19 lat wieku; powziął po pi- 
janemu rozpaczliwy zamiar odebrania sobie życia. ; 

W tym celu udał się do sąsiedniego pokoju i, założywszy 
sznur na haku, powiesił się. i 

Czyn tan odrazu dostrzeżono i Topolskiego ńratowano. 


= Obliczenie strat. z 

Pożar, jaki wymhł onegdaj w piekarni na Wolskiej, zrzą- 
dził właścicielowi domu 400 rs. szkody, : 

Właściciel piekarni Hunigold oblicza swoje straty na kil- 
ka dziesiąt rubli. 


szym na Erywańskiej pod nr. 16-ym, cze- 


nenns 


+ Towarzystwo kredytowe m. Kalisza wypłaci- 
ło do d. 1-go b. m. pożyczek w ilości -667,700 rs., 
zahypotekowanych na 89 miejskich nieruchomo- 
ściach. RAN 

+- P. Florentyna Grudzińska, na zasadzie pozwo- 
lenia p. ministra, przyjątą zostań do klasztoru do- 
minikanek św. Anny pod Przyrowem, 


+ Pierwsze sprawozdanie. l 
W dnin 26-ym gm. odbyło się w Płocku pier- 
wsze posiedzenie Towarzystwa kredytowego miej- 
skiego. | 
Z ollczytiwógo sprawozdania wyjmujemy kilka 
szczegółów. ) 
Towarzystwo przyznało pożyczek na 102 nieru- 
chomości w sumie rs. 513,450. o W 
Pierwsza pożyczka przyznana byłą dnią 28-go 
czerwca r. z., wypłaconą dnia 4-g0 lipca r, z. 
Pierwszej tranzakcji listami płockiemi na giet- 
dzie warszawskiej dokonano dnia 6-go lipca r. z. 
Ogólne zebranie Towarzystwa, po zatwierdzeniu 
bilansu, zatwierdziło: 1) wystąpić . do ministerjum 
skarbu. z prośbą o zmianę $ 17 astewy, mianowicie, 
aby ci stowarzyszeni, którzy ehea spłacić pożyczk 
jednorazowo, obowiązani byli Ją spłacić listami 
zastawnemi „m. Płocka (według, 514 ustawy mo- 
gli spłacać listami i gotówką), 2 to dlatego, iż listy . 
piockie stoją wyżej. nominalnej, wartości rs, 100; 
gdyby więc stowarzyszony spłacił p aa gotów: 
ką, Towarzystwo musiałoby . zakupić listy i skąso- 


wać je, pizez CO narażonć byłoby ną straty, Kü- 


ośmiu godzin dziennie, a ćzas poświęcony każdemu 


WSA 


pując listy wyżej ńominalnej wartości, i 2) wnieść 
podanie do tegoż ministerjum o pozwolenie udzielś* 
nia stowarzyszonym pożyczók na zastaw składać 
nych przez nich listów m. Płocka, > 

W końcu dokonano wyborów. 2, 

Ustępującego z wyniku losowania jednego ztrzech i 
dyrektorów p. Teofila Wunderlicha ponownie powo” 
łano na żajmowane dotąd stanowisko, na zastępcę 
dyrektora w miejsce wyszłego p. Juljana Szuberta 
wybrano p. Grzegorza Sumińskiego, wreszcie do ko= 
mitetu weszli ponownie pp. Kazimierz Makowski i` 
Dawid Woldenberg, a w miejsce wychodzącego p° 
M. Frenkla Wolfsohna wybrano p. Zygmunta Kom s 
piekiego. 


- - i t 
+ Wiejski Romeo. : a 
Roman Kr. był synem włościanina z Chlebowa 

Nowego pod Płockiem - ilat 19 już liczył, w sercu ' 

więe jego odezwała się gorąca miłość do czarnookiej * 

dziewoi. sa 
Ale wiejska bogdanka Romea nie: chciała, bo” 

R” jej owładnął zapewne szczęśliwszy parob: 

cząkKę i 
Romeo napróżno stąrał się zjednać względy swej * 

ukochanej, a, w końcu, . sprzykrzywszy sobie dolę 

nieszczęsną, poszedł za przykładem swego imienni= 

ka szekspirowskiego i pozbawił się życia, . 1 


A 


+ Wybuch granatu. 
z paap mińskiej donoszą nam: 
straszny wypadek wydarzył si ed dwoma 

dniami w okolicach R a pry EL 

Włościanin ze wsi okolicznej, Jan Fedczeńko, ” 
znalazł na polu granat i przyniósł go do chaty: 

Sąsiad jego, widząe to, ostrzegał, aby 2,,caekiem? - 
obchodzić się ostroźnie,.. ' 

Fedezeńko jednak zaśmiał się tylko z tej prze-* 
strogi, dowodząc, iż są to „strachy na lachy”, gdyż 
tak niewinny przedmiot chyba nie złego uczynić nios 
może, YEN zw 

Tegoż samego dnia wieczorem właściciel grana- 
tu postanowił rozbić go, aby dowiedzieć się, go się, 
we wnętrzu znajduje. 

Położywszy go więc na 
bić z całej siły. 

Robocie tej przypatrywała się nachylona nad ka** 
mieniem młoda żona Fedczeńki, z dzieckiem na < 


kamieniu, począł drugim 


ręku. 
sis huk straszliwy rozległ się w powietrzu.. do 
ea gm pr dały się słyszeć jęki przera- 
we. ; > 
Gdy” włościanie pośpieszyli w stronę chaty F: 
okropny obraz stanął im przed oczyma. i 
Dziecko, rożerwańe na części; leżało już martwó, 
a obok pókaleczeni strasznie rodzice wili się w mę- 
czątmiach na ziemi. 
Pomimo udzielonej pomocy lekarskiej, słaba jest 
nadzieja utrzymania ich przy życiu,” „pł 
—is—— 


ZE ŚWIATA, aae 


> Z Poznania; Komisja kolonizacyjna od.d, 14-g0, 
czerwca do 14 go lipeca wykupiła 9,270 mórg -z rąk - 
polskich. W tej liczbie znajdują się wsie: w rejencji 
poznańskiej Strzyżewko (1,200 mórg); w rejencji byd- 
goskiej Lednogóra (3,900 mórg), Małachówa Kępa * 
(870 tm.), Konar i Baśkowo (2,500 m.); w rejeneji kwi» 
dzyńskiej leśnictwo Kruszyń (800 mórg). Jednocześnie 
pólacy odkupili od niemców: Skoki (3,000 mórg) w pož? 


| wiecie wągrowieckim (kupił p. Piątkowski) i Sierosław ” 


(550 mórg) pod Poznaniem (p. Węsierski). Polskich ~ 
posiadłości włościańskich nie zakupiła wcale komisją > 
kolonizacyjna w ostatnich dwóch miesiącach. — - 
rządzenie ministra oświaty zniosło wykład języka serb- 
sko-łużyckiego (weńdyjskiego) przy gimnazjum w QOho* > 
czobusie (Kottbus). Przed kilku laty korzystało z owy ch 
lekcyj 30-tw'tezniów; w ostatnich czasach licz ono ich 
tylko siedmiu, 

>< Polski potomek. Bogdan Czapski, jako żyjący < 
przedstawiciel rodziny Siekingen Hutten, przyjął urzę: » 
dowy udział przy odsłonięciu pomnika niemieckiego 
rycerza tegoż nazwiska. Pomnik Franciszka. Sickin= < 
gen, protoplasty rodziny Czapskich, stanął w Erlen- 
burgu. Eha i 

> Parafję polską w Wiedniu pragnie utworzyć 
świeżo mianowany tam kaznodzieja, ks. Krechowiec : 
Jak zwykle jednak, niesnaski położyły chwilowo tamę 
przedsięwzięciu. > Ks: Kr. mniemał, iż do parafji pas: 
winni należeć wszyscy bez różnie majątkowych lub sta: - 
nowych... Cóż słuszniejszego! „ Tymezasem „Arystokra* 
cja” nie chce łączyć się z „gminem”, a „gmin” posądzą , 
ks, Kr. o tendencje arystokratyczne.. Ustatecznie DA, 
posiedzeniu. „d. 26g0 z, m. uchwalono upoważnić kse, 
Kr, do utworzenia komitetu, któryby zebrał podpisy na 
petycji o utworzenie, osobnej parafji. Może nareszcić . 
sprawa wejdzie na dobre tory!» ae Dee 


x Hubek, przewodnik po Karpa 
galach pod Rabką, dożywszy blisko stu lat. 


u 


>. Pamięci Goethego. W zajeździe „Zur Post” na 
pożycie Brennert, w koty przed sth laty w podróży 
i BJ do Włoch zatrzymał się Goethe, ústawiono Wd 
ał "m b. m. marmurowe popiersie wielkiego poety. Od- 
"ery biustu odbyło się wśród licznie zebranych 
ryj. 982028 wypadek z kanulą. Do jednego. z fa- 
Ma antów chirurgicznych narzędzi w Pradze zgłosił 
£ Weterynarz Scholler ż Beranu, który dawno już te- 
rf przeszedł operację tracheótonji, Żądając ño- 
u kanuli. Żona Schollera założyła mu sama świeżo 
kayi rurkę, poczem 8. padł bez życia na ziemię. Po- 
wać się, iż nieumiejętnie wstnięta w krtań kanula 
; Ywołała nagły ktwotók, wewnętrzny. > 
+ > Konkurs pływacki. -W d. 26-ym b. m. pod pro- 
qq ratem Elizy baronowej Babo odbędzie się w Wéi- 
kont; pod Klostetneuburgiem (Austtja), kobiecy 
ui.” pływacki.  Przeznaczono trzy nagrody do roz- 
R Narodowość Sary Bernhardt. „Głośna artyst- 
» a zarazem hieprzyjaciołka prusśków (Preusser- 
ri Tesserin), Sara Bernhardt, jest córką mieszkanki Ber- 
Ua, W estatnich. czasach Journuł du Havre otrzytiał 
Metrykę Bary, która okażuje, że urodziła się ona dnia 
Pędy kwietnia r. 1843: go w Hawrże i że matka jej by- 
frtyśtka mtzyki, Jhlja Bernhardt, , rodem z Berlina, 
, >. Dobrze, że nie łóżka. W nowo zbudowanym téa- 
te „Garrick'a” w Londynie dbałość o wygodę Widzów 
iętą została do Musimum. Pomiędzy innemi, teatr 
„l Wyposażony być ma w krzesła, które posiadaczom 
chwilowym niełada oddawać będą ugługi, Biedzą- 
'W nich znajdzie po prawej stronie pulpit na afisz 
lornetkę, z lewej podstawkę na laskę lub, parasol, 
Md stółkiem putke na kapelusz, z tyłu zaś obszerne 
ejsce na złożenie pałtotów czy futer. Drobhe luster- 
j umieszezófie przed każdyfh ż widzów, dopełńiać be- 
miary wygódek. Powlnsżować krzeseł tąkich āu- 
dy m ych sztuk, w krzesłach tych bowiem nieje- 
nu z widzów wydać się może, że leży w łóżkit. 
>< Paw Disraclego. Wspaniały obiaskawiony paw, 
gybieioc ongi lorda Beaconsfielda, zdechł przed kilku 
Mami: Biostrzeniee zmarłego ministra z piór ptaka 
aPorządzić rozkazał wspaniały waclilarz, opatrzóhy rą 
; 2 dewizą orderti podwiązki i ofiarował go królo- 
Wej Angiji. Ta ostatnia ucieszyła się podobno-bardzo 
3 pedarowanych jej resztek po ulabieńicu ulubieńca 
kęcjego (lord Beaconsfield cieszył się stałe względami 
lowej). i 
>, Skuteczny średek. /nwálida, 6 dwóch kulach 
chodzący, żąda od lekarza porady: Zaziębiłem się —rze- 
da Prosną 6 radę.—Lekapż: Hm... tö już chyba pora- 


x bym panu dobrze nogi w ciepłej wodzie. wymoczyć. 
— Proszeni jesteśmy 0 zaznaczenie, iż tytułem 
za wymaganie datków ód publiczności przy 
otgżudze chowania ciał zmarłych na ementarzu po- 
* żkowskim, złóżyli ofiary na cel debroczynny $e- 
yn Kostrzewski 3 rs. i Wojciech Koząezkow- 
Wki 3 rs, 
= W ubiegłą sobotę, dnia 14 lipca, o godzinie 
Witting, w kościele wangoliokim pray «lisy Kró: 
"I skiej, przez księdza pastofa Bateża pobłógośła- 
bin został związek małżeński pomiędzy p. Jóże- 
m Stanisławem Radke, kandydatem praw Uniwer- 
sytetu Petersbfifskiego a piłmną Michalina, córką 
ieżyjących: Oskara i Józefy z Śmolińskich Szal- 


gów. Szczęść Boże nowożeńcom! - : (2164) 
IWe ix m«p l «b 5ż jia. 


S, p. y zez Berent, technik, po długich cierpieniâch, 
w. sfńkramentami, zakończył życie dnia 16-go 
dah prze d lat 25. Pözostali w nieutnlonym żalu ro- 
lepp bracia, siostra i szwagier zapraszają krownych i ko- 
wy, Zmarłego na nabożeństwo żałobne, odbyć się mające 
1g.j986l6le św. Karola Boromensza przy ulicy Ohłodnej. -w d, 
lipeń r. b; to jest we środę, o godzinie £O-ej 
Roż et na pętle wyj go w tymże dnin i z te- 
ci o godzinie 5=ej po południu na cmentarz-po- 
Matkowski © 5” 2179. 
iS. p. Juljä ze Strzeleckich 1-go ślubu Mitnikiel, 2-go 
kiej ch kona obywatela z Nowej Pragi, po długiej i cięż- 
16,,9Tobie, opatrzona św. Sakramefitami, zmarła w dniu 
Y am Pea- 1888 roku, przeżywszy lat 62. Pozostali 
ny jatka wraz ż rodziną zniarłej, zaprócenję krew- 
by przyjde 6ł i znajomych na żałobne nabożeństwo, od- 
to «R mające w kościele na Pradze w dniu 18-ym b. m., 
wy w w środę ð godzinie 20-6j zrana, a nespiie na 
dz; 3 dzenie zwłok w tymże dnin i z tegoż kościoła o go- 
“èj po południu na chientarz powązkowski. —2175 
tne ył Aownemu duchowieństwu oraz wszystkim, którzy 
na tuk lieznie zebrać się dla oddania ostatniej posługi 
tzo j 8. P. Honoracie z Kotkorowskich Trocewi- 
skiej j, zmårłej w dnių‘2-im lipca r. b. w Białej Podla- 
daęzyę yzostałe w nieutulódym żalu dzieci składają ser- 
E zapłać. =" 
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2 DZIENNIKÓW RUSSKICH, 


ZZ 


Kronikarz Grażdanina, zaznaczywszy, iż wbrew 
przewidywaniotn, królowę Natalję zmuszono do od- 
dania następcy tronu w ręce delegatów królewskich, 
gani obecnie postępowanie królowej i zarzuca jej, 
iż w celach dogodzenia ambicji własnej naraziła 
przyszłość swego syna. Oto, co w tej kwestji pisze 
ks. Meszezerski: 

„Smutno jest skonstatówać, że królowa Natalja, wi- 
docznie pod wpływem złych doradeów, bardzo lekko- 
myślnie potraktowała swój obowiązek macierzyński i 
dała pierwszeństwo ambicjom politycznym przed świę- 
tym obowiązkiem pozostawienia u siebie syna w tym 
młodym wieku, w którym łatwo żepsuć się tnożńn 
w sżkole belgradzkiej. Ten lekkomyślny upór w po- 
jedynku z królem Milanem był do tego stopnia wielki, 
iż postępowanie: królowej "możnaby nazwać małodu- 
Bznem, Przecież król Milan proponował jej pozosta- 
wienie syna w tiągii 4—5 lat, tó jest w tými Cźasie, 
kiedy wpływ macierzyński mógłby zadecydować o 
przyszłości dziecka; następnie obiecał zapewnić jej pen- 
sję 300,000 franków, byleby tylko nie przyjeżdżała do 
Serbji, lecz mieszkała, gdzie jej się podoba.” 

„Dalej znów czytamy: 

„06ż w tych propozycjach było złego lub poniżają- 
cego? Syn przecież pozostawałby u niej. Jakaż matka 
nie ucięszyłaby się z takiego obrotu kwestji, cóż bo- 
wiem stawałoby jej na przeszkodzie zamieszkać z sy- 
nem w Rosji? Nie — ona kwestje polityczne i ambicji 
własnej położyła na pierwszem miejscu, a lekceważyła 
sobie syna. „A teraz widzi rezultaty: poźbawiona 
wszystkiego, musiała także oddać i syna w to piekło 
niemorślitości, W to błoto belgradzkie, biorąc na siebie 
odpowiedzialność za los 12-letniego dziecka przed Bo- 
giem i uczciwymi ludźmi swej ojezyzny.” 

Co się tyczy przewidywanego zatwierdzenia przez 


synod bsłgradzki rozwodu króla Milawa z jego mał- | 


żonką, dzieńik oświadcza, iż w każdym razie bę- 
dzie ch uważany za nieważny we wszystkich pań- 
stwach prawosławnych. torati 

Ten sái dżiennik, mówiąc o pojedynku Boulan- 
gera z próżeśbm izby, Floqnet'em, robi uwagę, iż 
doprowadzenie do tej ostateczności jest ze strony 
ostatniego błędem nie doxdarowania: 

„Błąd zaś ten poszedł na korzyść Boulangóra. Przed 
kilkoma dniami w mocy Floqueta było uczynić Boulan- 
gera śmiesznym, a więć beżsilnym, gdyby Floquet ze- 
chciał ograniezać się na polu wymowy, gdzie jest sil- 
niejszym od swego przeciwnika. Skoro zaś pojedynek 
stał się nieuniknionym wobee publiczności, którą inte- 
resuje każde draśnięcie w pojedynku, Fioqnet postawił 
Boułangera na piedestale; kiedy zaś granit go i hadto 
ciężko, otoczył b. jettrała atreolą i ź wątpliWEgO żió- 
bił go prawdziwym bohatereta tłumu. Słowem Floqiiet 
zdyskredytował i siebie i swoją sprawę, a zarazem o 
tyle osłabił siebie, o ile wzmocnił swego przeciwnika. 
Tłum będzie odtąd pod wpływem zapathit przelańej 
krwi i melodratnatycznego otótzeńia tem głośniej krzy- 
czał: vice Boulanger! a ludzie poważgi powiedzą: wi- 
doeznie Kloynet słabym jest w popietaniu tzeczypospo- 
litej i bronieniu jej przed napaściami bulanżystów, sko- 
ro od debatów parlattientartiych przeszedł do obelg, a 
od obelg do walki na szpady... Boulanger zrozumiał to 
dobrze, Gdyby pozostawił bez uwagi obelgi Floqueta, 
byłby upadł bardzo hiskó w oczach publiczności, a przez 
fafig i potóki kiwi może łatwo przejść do epolet dykta- 
torskich. 

Now, wrm dodaje następujący komentarz do ogło- 
szowego w tyali dniach tozporządżenia o powiękśże- 
niu lat służby wojśkowej: 

„Wyjaśnienia tego nalóży szukać na Zachodzie, gdzie 
podobne srodki już zostały pfźedsięwzięte lib mają być 
niebawem zastogowanę. lak np. w Niemczech, na ża- 
sadzie zmian w ustawie z r. 1880 i 1887-go, termin po- 
żostawania w służbie czyniiej i w landsztirmie rozciąga 
się do 42-ch lat wieku, a sam landszturm, odpowiada- 
jący taszęmi pośpolitómu rtszeniu, ułegł gruntownej 
reformie, skutkiem eżego stanowi jak gdyby trzecią li- 
nję-obronną. W fazie wojny niemcy wystawiają w pier- 
wszej 19 rocznych końtyngeńsów wyiiczonych Żołnie- 
rży, podczas gdy np, Frańcja wystawia tylko 14.” 

Dalej znów Now. wr, pisze: 

„Teraż, wedhig przybliżonego obliczenia, Nienicy 
w razie wojny mogą wystawić 1,155,000 wojsk cżyn- 
nych i 5,285,000 rezerwy. Tego rodzaju gotowość wo- 
jena misi i z naszej strony wywołać odpowiednie środ- 
ki. Jednym z nich jest wydane obecnie rozporządzenie. 
Należy przytóm powiedzieć, iż i ten środek nić wyczer- 
pije źródła żywych sił naszego państwa, poniewa licz- 
ba corocznie powoływanych do słażby rozciąga się u 
nas do 800,000 ludzi, z których dla W Ni 
nia armji wybiera się zaledwie trzecia część. W Niem- 
czech zaś liczba ta jest o połowę mniejszą. 
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TELEGRA 
„KURJEKA WARSZAWSKIEGO”. 


Petersburg 11-go lipca. (Tel. pr. Kur. Har )— 
Najjaśniejszy Pan wyraził swą wdzięczność war- 
sżawskiemu jenerał-gubernatorowi Hurce za współ- 
działanie w pomyślnym wpływie podatków za r. 
1887 my. (4/. półn.) 

Petersburg 11-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Journal de St,-Peiersbourg donosi, że przybycia ce- 
sarza Wilhelma w Peterhofie oczekują d. 19:go 
b. m. o godź, 3-ej po południu. Samodzielny cha- 
rakter tego aktu cesarskiego— powiada rzećżońa 
gazeta — podnosi znaczenie kroku, przezńaczońego 
bózsporhie ku utwierdzeniu ścisłych węzłów po- 
winowactwa, łączących obydwa panujące domy 
i utrwaleniu przyjaznych, i poufałych stosunków 
pomiędzy obydwoma państwami. Nie mieszając ne - 
sżego głosu do licznych kombińacyj prasy zagra- 
nicznej i russkiej co do następstw oczekiwanego 
zjazdu, pozwalamy sobie jednak wyrazić nadzieję, 
ż6 będzie on i powinien być nowym zakładem poli- 
tyki pokoju, do której dążą obydwa mocarstwa. 
B/'iedeń 11-go lipca. (fet. pryw. K. Warsz |— 
Królowa Natalja odjeżdża dzisiaj do Paryża. Usi- 
łowania jej, aby nakłonić dwór tutejszy do iater- 
wencji na jej korzyść, nie odniosły żadnego skutku. 
Berlin 11-go lipca. (Tel pryw. hur. Waraż.)— 
Z objęcióm kiefownietwa wojskowej kaneślarji ce- 
sarskiej przez jenerała Hahnke nastąpić mają wa- 
żnę i rozległe zmiany w najwyższych komendach. 
Kilka korpusów ma otrzymać nowych szefów. Miej- 
śce kwatermisttza jeueralnego, hr, Walderóce, zaj- 
mie hr. Wartensleben, autor znakomitych dzieł sżta- 
bu jeneraliego o ostatniej wojnie. 

' Bertin 11-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Cesarzowa wdowa, która od czasu śmierci cesarza 
Fryderyka nie opuszezała zamku Friedriehskron, 
żaraż po powtócie cesarza Wilhełma odjeżdźa do 
Szwajcatji, : 
Poznan 11-go lipca. (Tel pr. Kur. W.) — 
Towarzystwo pomocy prawnej, podtrzymywane 
prawie wyłącznie przez posła Giraevego, ma być 
rozwiązane. Urzędnikom wypowiedziało posady 
ź dniem Ż1:ym b. ti. 

Baryż 11-go lipca. (Tel pryw, Kur. W.) — 
Na wezorajszem posiedzeniu izby deputowanycli, 
biskup Freppel: postawił wniosek bezwzgłędnego 
zakazu pojedyńków i zażądał uznania nagłości 
wiiiosku.: Izba odrzuciła nagłość. Radykalista Bour- 
geois zaproponował rewizję konsżytucji i zażądał 
przekazania tego wniosku komisji rewizyjnej. Pra- 
wiea zaprotestowała, ponieważ komisja rewizyjna 
jest nieczynną i przekazanie jej wniosku równałdby 
się jego odrzuceńiu. Wuiosek bonapartysty Cuneo 
d'Ornano, aby wniosek Bouigeois'a odesłać do oso- 
bnej komisji, odrzueono wszystkiemi głosami lewi- 
cy republikańskiej. (4/. późn.) 


Berlin 17-go lipca, g.2 m. 30. (T. p, K. W.)— 
Bilety banku russkiego 193.50 (wezoraj 193.50).— 
Bilety banku russkiego na dostawą 193,— (wezoraj 
193.50): ; i 


Z SĄDÓW. 


Prywatny totalizator. 


Wzmiankowalismy swego czasu, że podczas ścigów 
konnych na torze mokotowskim pewne „kótko” vrządziło 80- 
bie prywatnego totalizatora. 

"policja, wyśledźiwszy kasjetów, aresztowała ich i sprawę 
oddała na drogę sądową; w dniu onegdajszym sądzona ona 
była w sądzie gminnym w „Wilanowie. 

“Tako oskarżeni stawili się: Żukowski, Gozdowski i Glück- 
sohv; pierwszy i ostatni bronili się sami, za Gozdowskiego 
wnogi obronę adwokat Kalinowski, g 

Po przesłuchaniu świadków: urzędnika wydziału śledczego 
Klimowa, oraz ajenta policji Arankiewicza. sąd ogłosił wy- 
rok, mocą którego Ż. i GI. skazani zostali na karę: pierwszy 
1 rs. 00 kop., drugi 2 rs. 90 kop., t. j. w stosunku Tog sh 
my znalezionej przy nich, a pochodzącej ze sprzedaży bil- 
oo, pA r kwocie 21 rs. przeznaczono na cele 
poen PREE tabelki i bilety; przygotowane na totaliza- 
„Oskarżony Gozdowski od odpowiedzialności został uwoie 
swe ij ż, według zeznania świadków, grał tylko w kółku 
a" apelował p. Klimow, domagając się na G. 


oe 


ODPOWIEDZI REDAKRGJL 


— Panu Bolesławowi Niemertowiczowi, — Medali oraz pier- 
ścionków z takim napisem Laruzo jest wiele, skutkiem tego 
nie są ztyr poszukiwane. Pałace w Otwocku, stawiany 
przez marszałka Biclińskiego, pamiętny jest pobytem kró= 
lów saskich. Szczegóły o nim znajdzie sz. pan w Tygodniku 
ilustryza r. 1807-my. (o do symptomatów suchotniczych 
wypada się zwrócić do pism specjalnych. 


GIELDA.. 


Warszawa 17-go lipca, 

Z Berlina otrzymaliśmy dziś szacowania 194 i193.50, 
odpowiadające kursom 51.55 i 51.67'⁄ bez kosztów, 
z zaznaczeniem mocnej tendencji giełdy tamtejszej. 
U nas, pomimo lepszych szacowań, postawiono zaraz 
w początku posiedzenia wysokie Żądania, gdyż przy 
chętnym popycie niewiele domów poważnych ehciało 
oddawać i płacono za krótki Berlin 51.774 bez ko- 
śztów. Cena ta z tychże samych powodów w ciągu 
obrad uległa zwyżce i wynosiła przy zamknięciu czyn- 
ności 51.87! (równe 192 bez kosztów), wywołując ró- 
żnice 10 kop. dziś na korzyść Berlina i 37'/, kop. na 
korzyść rubli przy uwzględnienia wczorajszego kursu 
końcowego Dostawy z odbiorem codziennym do końca 
b. m. do woli kupującego nabywano po 52; za dostawy 
z odbiorem do d. 30-go września r. b. do woli kupują- 
cego żądano 52.40, 

W obcych walutach ruch średni. 

Za krótki Berlin żądano 52, osiągano 51.77, 51.80, 
51.82'%, 51.85 i 51.87'b. 

Londyn krótki 10.57 w zaofiarowaniu nominalnem. 

Paryż krótki kupowano 41.90 i 41.95, przy chęci 
osiągnięcia 42.05. 

Wiedniem krótkim obracano po 84.50, przy chęci 
zbycia po 84.90. 

W papierach obroty średnie przy dążności słabej. 

Sprzedano kilka tysięcy listów likwidacyjnych w sztu- 
kach tysiącznych po 90 i kilka tysięcy w pięciosetkach 
po 89.60, żądając 90,40 i 89.70, według wielkości od- 

„cinków. 

Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu po 100 I em, 
ipo 99 II i IH em., których zabrano kilka tysięcy po 
98.60. 

Pożyczki premjowe w żądaniu po 269.50 I em. i po 
251.30 II em.; szukano I em. po 268. k 

Zbyto kilka tysięcy nowej pożyczki czteroprocentowej 
po 82.45 i 82.40, przy chęci oddania po 82.60. 

Listy zastawne ziemskie chciano oddać po 99.90 

“I ser. i po 98.90 cztery następne serje. Zabrano kilka 
tysięcy I ser. po 99.75, oraz kilkadziesiąt tysięcy mie- 
szanych listów i V serji po 98,60, 98.65 i 98.70, głó- 
wnie jednak po 98.65. 

Listy zastawne m. Warszawy starano się umieścić po 
99.75, 98.15, 97.55, 97.40 i 97.30, stosownie do serji. 
Ulokowano kilka tysięcy III ser. po 97.35, a nadto kil- 
ka tysięcy IV ser. po 97.10. 

Listów zastawnych m. Łodzi można było dostać po 
95.25, 93.25 i 92.50, względnie do serji. 

Kypiono kilka tysięcy 6°/ listów zast. m. Lublina 
po 100.75 i 100.65. 

Ulokowano drobnostkę 6% listów zast, charkowskich 
po 100.65. 

Zbyto kilka tysięcy akcyj kolei warsz.-bydgoskiej 
„po 84.50. 

Notowano w żądaniu akcje banku handlowego war- 
szawskiego po 320, banku dyskontowego warszawskie - 
go po 288, w poszukiwaniu zaś akcje Tow. zakładów 
przędz. bawełny w Zawierciu po 280. 


Godzina 12. Wsposobienie. mocne. W. o. 


u... Marz Witkowskiego: 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego odbył się dziś przy 
asposobieniu dosyć mocnem. Pszenicy ofiarowano 500 korcy, 
żyta 400, jęczmienia 150, owsa 400 korcy. Pszenicy dobra 
średnia płacona była 6.35, za wyborową chciano płacić do rs. 
6.75 lecz i po tej cenie posiadacze nie zgodzili się oddać. Ży- 
to siabiej z powodu dnia postnego u izraelitów, płacono je- 
dusi 3.75, 3.821 pół do 3.85 z odstawą. Na jęczmień nie było 
pokupu. Owies ot rs. 2.10—2.40 i 2.50 Za wyborowy sprzeda- 
wano. Siaua dosyć i było też tanie 25, 30, do 35 kop. Słoma 
20 do 25 kop. za pud. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


. Łój bez obrotów; ceny z powodu niskiego poziomu waluty 
Za gruuicznej, siabe; żadano 5.60—5.50 za pud. 
Nafta niedosonaio żadnych większych obrotów. Rynek 
naftowy jest obecnie zupełnie spokojny. Z głównego targu 
uaftą, mianowicie z Carycyta dochodzą wieści o nsposobie- 
niu zupełnie spokojnem. Obecnie płacą za naftę, przy na- 
dar niewielkien obrotach 26 do 26ipółkop. za pud. Na 
późniejszą dostawę nie się również nie robi. W Warszawie 
płeeono 1.28 do 1.29 za pud, z odbiorem na Pelcowiźnie wraz 
z akcyzą i beczkę. : x 
Oleje. Zbiór rzepaków już ukcńczony, rapsu na dokoń- 
czeniu, pora obecna stanowi przeto niejako przednówek dla 
oleju rzepakowego, jakim u has dokonywają największe o- 
bróży, i dla ego tak kupujący jak i handlujący zachowują 
się wyczekująso; kupcy W nadziei niższych cen, a fabrykanci 
w przewidywaniu wysokich. Przyszłość dopiero youczy kto 
lepiej przewidział, Olejem lnianyra obroty średnie i'eeny nie- 


zmienione. Mwkuchy na dostawą bardzo poszukiwane a ceny ' 


zagranie} o 40 fen. na centnarze wyższe od tych, jakie w ro- 
ku zeszłym o tej porze płacono. U nas jednak ceny z powodu 
poprawy kursn rubli nieco niższe, około 85 do 95 kop. za pud 
makuchów rzepakowych, lnianych brak, a o sprzedażach na 
dostawę nie słyszeliśmy. ox 

Skóry wołowe bez zmiany w cenie. Skórki cielęce war- 
szawskie od rs. 2.25 do 3 za parę. Prowinejonalne od rs. 18 
do * kop. 25 za pud. Skóry końskie od rs. 4 do rs. 5.70 za 
sztukę. - 

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 14-go lipsa) 
Warszawa łącznie z Pragą spotrzebowała wołowiny 12035 
pud.; wieprzowiny 13600 pud., baraniny 989 pud. i cie- 
lęciny 1210 pud., razem 27834 pudów. Cyfra ta mniejszą 
jest od zeszłotygodniowej o 11254 pudów. Ceny średnie i 
przeciętne za fuut mięsa pierwszej dobroci były następujące: 
wołowego 13 kop., wieprzowego 12 kop., baraniego 12, kop. 
icielęcego 121/4 kop., oraz świeżej nie solonej słoniny 15 
kop. Inwentarz żywy płacono, jak następuje: wół stepowy 
od 70 rs. do 110 rs, krowa dojna od 54 rs., wieprz od 16 
do, +40 rs., baran średni rs. 3 kop. 60 i cielę średnia rs. 7.80. 

Średnie ceny za jedną sztukę skór suszonych były: woło- 
wych 12 rs., baranich — kop., cielęcych 1 rs. 50 kop. i koń- 
skich 5 rs. 25 kop. 22% 

Zboże i produkty. (Sprawozdanie.tygodniowe z ważniej- 
szych międzynarodowyci rynków zbożowych). — New-York: 
z początkiem tygoduia targ na pszenicę był słaby i ceny ob- 
niżyły się o 19 cent., później panował mocniejszy nastrój i 
ostatnie ceny me wykazują prawie zmiany, stosunkowo do 
poprzedniego tygodnia. Ostatnie notowania loco 0 dlr. 90%, 
cnt., sierpień 0 dir, 88% cnt. Cena za mąkę podniosła się z 2 
dlr. 90 cnt: na 3 dlr., w roku ubiegłym wynosiła ona 3 dlr. 50 
cnt. Zapasy kontrolowane zmniejszyły się w tym tygodniu 
tylko o pół miljona buszli i wynosza obecnie 23,032,000 buszli 
przeciw 32,787,000 buszli w roku zeszłym.—Anglja: dżdżyste 
i burzliwe powietrze wywołało tu obawę o żniwa. Usposo- 
bienie targów było, pomimo nader pokaźnych dowozów wodą, 
mocne i sądzą, że znaczne transporty zboża, oczekiwane rie- 
zadługo, także gładko zrealizować będzie można, szczegól- 
nie, iż z powodu, że ładunki morskie będą wówczas o wiele 
mniejsze. Indje wywożą znacznie mniej i powstają obawy, że 
Rossja także mniej eksportować będzie, ze względu na zwyż- 
kowy kurs rubli. Wszystkie nieomal targi śugiolskić notują 
za pszenicę 6 d. wyżej. Artykuły na paszę także poszukiwa- 
ne i prawie wszystkie droższe, Zapasy na głównych miej- 
opch ere A ję Anglji wynosiły o ile dotychczas porównać 

"można: 


1-go lipen 1883 r, 1-go lipca 1887 r. 


Londyn 170,270 kw. 175,000 kw, 
Liverpool 538,895 „ 972.946 „ 
Hull 90,000 7 110,000 7 
Dublin 60,000 „ 93,000 „ 
Glasgow 62,774 „ 29,177 „ 
Bristol 87,939 „ 70,000 „ 
Gloncesset 79,000 „ ,000 „ 
Fleetwood 95,134 „ 50,780 „ 
Londonderry 8,440 „ 20,000 „ 
Neweastle 5,080 „ 19,198 „ 
Sunderland 15916 , 15,026 , 
Westhartlepool 7,128 „ | |. 


Angielskiej pszenicy dowieziono w zeszłym tygodniu na tar- 
gi: 29,289 kw. po cenie przeciętnej 31 szl. 5 d. Zagraniczna 
importowała: 1.600,321 ctr. pszenicy, 325,607 ctr. mąki, na- 
przeciw 1,766,434 ctr., pszenicy 285,703 ctr. mąki tydzień 
wprzód i naprzeciw 873,270 ctr. pszenicy, 353,971 ctr. mąki 
równocześnie r. 1887,— Londyn w poniedziałek: pszenica spo- 
kojnie. Kukurydza, owies pół szl. mąka '/,—4%, szl., jęczmień 
1, szl. wyżej niż w zeszłym tygodniu. Groch, fasola mocno. 
We środę: wszystko zboże spokojnie. Angielska pszenica mo- 
cno, owies /7, szl. wyżej. Jęczmień na mąkę drożej, na słód 
ospale. Dowieziono tam pszenicy zagranicznej 75,875 kw. — 
Liverpooi we wtorek: pszenica pół szl. niżej, mąka spokojnie, 
kukurydza pół szl. wyżej, — Hull: angielska pszenica 6 d. dro- 
żej, zagraniczna mocno, fasola 1 szl., groch i kukurydza 6 d. 
wyżej, jęczmień i owies mocno. — Leith we środę: wszystkie 
artykuły mocno, ceny nominalne, bez zmiany. — Francja: 
wskutek niesprzyjającego powietrza wzmocniła się tenden- 
cja targów prowinejonalnych, natomiast Paryż notował na 
dostawę ceny prawie niezmienne. —Belgja: targi mocne przy 
cenach stałych.—Holandja notuje nieco wyższe ceny na psze- 
nicę i żyto z dostawą.— Prowincje Nadreńskie i Westfalja: na 
pszenicę chętny popyt, natomiast na żyto, wskutek znacznych 
zakoutraktowań dawniejszych, brak popytu — Austro- Węgry: 
wiadomości o złym wymłocie pszenicy wywołały tu ożywio- 
ny popyt i wyższe ceny, w ostatnich dniach jednak tenden- 
cja dosyć mocno osłabła, — Berlin: w przeciwstawieniu do o- 
gólnie mocnej tendencji na pszenicę były tu targi słabe i ce- 
ny obniżyły się na bliskie termina 0 m, 2.75, na jesień zaś o 
m. 0.75, Na żyto ceny mało były chwiejne, w końcu zmiany 
nie wykazując. — Gdańsk: pszenicy dowieziono w tym tygo- 
dniu bardzo mało, to też obrót wcale byłby nieznaczny, g y= 
by nie kilka ładunków wodą, które pozostały jeszcze nie 
sprzedane z zeszłego tygodnia. Na pszenicę krajową, okazy- 
wali młynarze, których zapasy Zaczuie się już wyczerpały, 
szczególniej w końcu tygodnia dobry popyt, a ponieważ po- 
daż była mała, zmuszeni byli płacić 3—4 m. drożej. Wskntek 
powyślniejsze wiadomości z Anglii, mieliśmy i na pszenicę 
trauzytową także lepszą chęć kupna, to też rozkupiono gład- 
ko większą część transportów dowiezionych wodą i płacono 
na nie 1—2 w. wyżej. Ża ruską czerwoną paponiog płacono 
także chętnie trochę drożej. Obrót wynosił około 2200 tonn. 
Ostatnie ceny: krajowa pstra stęchła 126 f. 157 m., biała 132 
f. 164 m., 130 f. 168 m., polska transito dobrze pstra 125—6 f. 
126 m.,jąsno-pstra 126—7 f., 127 m., 128 f. 130 m., biała 125 
f. 129 m., wysoko-pstra 128—9 f. 130 m.; russka transito czer- 
wono-pstra 123 f. 115 m., girka obsadzona 128 f. 112 m. gir- 
ka 130 f, 116 m., czerwono-szklista 130—1 i 131 f. 120 m. 
za za tonnę. Terminy: lipiec-sierpień tr. 125 i pół m. płacono, 

od koniec 127 m. dawano. Na wrzesień-październik krajowa 
159, 159 i pół, 160 m. płacono, transito 129 m.. 128i pół, 129, 
130 m. płacono, Na październik-listopad transito 130, 129 i 
pół, 131 m. płacono. Na kwiecień-maj transito 135 m. 134 i 
ipół m. płacono, Na żyto krajowe okazywali młynarze chę- 
tny popyt i płacili stopniowo a% do 5 marek wyższe ceny. 
Natomiast na towar tranzytowy, pomimo małej podaży, była 
chęć kupna słaba i ceny pozostały bez zmiany, Obrót wyno- 
sił około 360 tonn, Ostatnio płacono za krajowe żyto 121 do 
125 f. 113 m., stęchłe 119 f. 111 m., polskie transito 122—3 f. 
70 i pół m., russkie tran, 120 f. 6867 m., 119 i 121—2 f. 66. 
115 i 120 f. 65m. Wszystkie ceny za 120 f. i tonne. Terminy: 
wrzesień-październik krajowe 113 i pół, 116, 115 1 pół mar. 
płacono, dolno polskie 76 i pół m. płac., transito 75 i pół m 
płacono. Na październik-listopad krajowe 116 ipół marki 
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płacono. Na listopań-gradzień krajowe 118 m. płacono. J9 


mienia tak z kraju jak i Rossji nader małe dowozy. PO po 
waż jęczmień russki potrzebny tu był do skompletowani® wg 
wniejszych zakontraktowań; płacono za takowy 3—4 m 
drożej. Krajowy duży 110 f., obsadzony 96, 111 f. 98 m., iai 
ski 105 f. 68 m., 108 f. 69 m., 107—8 i 110 funt. 72 m., bi 
119—20 f. 88 m. za tonnę, Owies: artykuł ten przy 
małym dowozie, kupowano tylko na potrzeby miejscowe a 
jowy 110, 112 m. za tonnę. Na groch, którego także mało 
wieziono, a potrzebowano bardzo do pokrycia zakontrakto 
wań, mieiiśmy dobrą chęć kupna, przy cenach 2—3 m. WJ 
szych. Krajowy średni 101, polski do gotowania 100, na 

92, 93 m. za tonnę. Wyka polska spleśniała 0 m. za tonn$* 
Fasola końska krajowa 112, 112, polska i galicyjska transit? 
106 m. za tonnę płacono. Tatarka russka transito 80 m. %% 
tonnę. Otrąb pszennych dowozy bardzo znaczne, wartość 87” 
tykułu tego nie zmieniła się, grube po 3 do 3.17 i pół, ekst”% 
grube 3.20, 3.25 m., średnie 2.80 do 2.99 m., miałkie 2.70 ": 
za 50 kilogr. Otręby żytnie 3.10 m. za50 kilogr. Okowitł 
sprzedawano prawie wyłącznie ze składu. W  pierwszy** 
dniach ceny trochę osłabły, ostatnie notowania wszakże 84 * 
1 m. wyższe od zeszłotygodniowych. Wartość okowity nie” 
podlegającej oclenin wynosiła w końcu 51 marek, podlegaj? 
cej zaś ocleniu 31:/, m. za 10,000 litr. Cukier surowy mist 
dobry pepyt na towar loco i do rafinerji i ceny podskoczyły * 
30 do 35 fen. Sprzedano około 5000 cent. po 22.50 do 21.85 %* 
przy zasadzie 880/, rendement i 5500 cent. drugiego produktů 
17.90 i 18.95 m. przy zasadzie 750/, rendement ©1400 ctr. krj“ 
ształn ruskiego po 16 tel. quel. 


_ Lista przyjezdnych, 


Hotel Angielski: W. Smorodinow rad. st. z Radomia, 4 
Stołypin naczel. pow, z Mazowiecka, Z. Abkin kup. z Ło 
J. Zarębski ob, z Opoczna, J. Andrzejewski urzęd, z Sierock% 
W. Bayer ob. z Płocka, F. Warżyk kup. z Eodzi, A. Bans 
chewiez ob. z w. Grudowa. : 

Hotel Briihiowski: M. Makomaska obyw. z Krzemień 
W. Chełmicki ob. z zagranicy, K. Chełmieka p. mężu z 
granicy, E. de-Sansi de-Paraber oficer francuski z Peters” 
burga, K. Zenowicz ob. z Radomia, N. Bażanowa żona 
tajnego z Petersburga. i 

Hotel Drezdeński: F. Frajdlich kup. z Lnblina, G. K 
farmacenta z Płocka, A. Wierzbicki ob. z w. Mąkolin, S. 
łowaczewski urzędnik z Piotrkowa, W. Pudrzyński urzędnik 
z Włocławka, 8. Witowski ob. z w. Kory, W. Zommowicś 
m z Nowogeorgiewska, F. Wojnowski rad. st. z Kown% 

otel Europejski: P. Lapunow naczel. str. ziemskiej 
z Moskwy, $. Skrzyński obyw. z Wiednia, A. Tuszmałow kuj 
z Łodzi, G. Paunessen ob. z Odesy, A. Paul-de-Sinkaj inżef* 
z Moskwy, E. Griner inzen. z Berlina, M. Buszkiewiczow* 
ob, z Torunia, W. Gajewski ob. z Torunia, M. Gajewska ot 
z Torunia, E. Stibel obyw. z Żyrardowa, J. Suchozanet d 
rotmistrz z Petersburga, W. Trębicki ob, z Siedlec, S. Fli* 
nikowski ob. ze Słupiec, S, Goldberg ob. z Kutna, K. Witkow” 
ski ob. z Wilna, J. Chobrzyński ob. z Pułtuska, R. Pitkair8 
ob. z Wiednia, A. Pitkairnowa ob. z Wiednia, J. Firgusoð 
ob. z Wiednia, S. Bernesowa.żona kup. z Wiednia. 

Hotel Krakowski: L. Romocki obyw. z w. Fabjanki, J: 
Ladwicz taksatór lasów z Kowla, A. Żacharow sztabg-rott 
z Częstochowy. 3 

Hotel Lipski: M. Zawadzki rad. dworu z Suwałk, K. BY” 
kowa żona rad. tajnego z Petersburga, F. Szencyr młyn 
z w. Tuliłowo, Z. Grzymała ob. z Nowo-Aleksandrji. 

Hotel Niemiecki: M. Iwanow podoficer z Mławy, P. Ma” 
lewiez naczel, izby skarbowej z Żytomierza, M, "lehazow 
kup. z m. Poti, H. Huziew ob. z m. Nachiczewań, F. paca rg" 
ska e z Łomży, L. Morozowicz ob, z Kielc, S. Gąsecki ob 
2 Mińskń. 

Hotel Paryski: J. Ajzensztadt kup. z Mińska, 8. Lurś 
urzędnik z Mińska, H. Lure kup. z Mińska, J. Butkiewicz ks” 
pitan z Ostrowa, Bloch kup. z Dynaburga, M. Zasodębski ka” 
Jm z Łodzi, W. Kunce ob. ze Zgierza, J; Tur ob. z w. We” 
iszewa. 

Hotel Polski: J. Czarnocki ob, ze Skierniewie, F, Birn” 
baum ob, z Sandomierza, J. Dancigier kup. z Włocławka, Te 
Wieszczycki ob. z Włocławka, S. [delsohn żona kup. z Rygi 
J. Romasowski urzęd. z Mińska, S. Samiszcze ob. a zagrani* 
cy, A. Wiśniewska ob. z Kutna, 

Hotel Rzymski: F. Gużkowski ob. z Wołynia, M. Maza* 
raki ob. z Kijowa, W. Potworowski urzęd. z Siedlec, M. Pri- 
hoakin kornet z Dubna, M. Moskalewicz pułkownik z Ji 
H. Nilson kup. z zagranicy, A. Sławińska ob. z majątku Woj 
towstwo, K. ; 


ałągowski urzęd, ze Skierniewic. 


SZACHY. 


ZADANIE 27-me. 


(J. Chocholousz). 
u. R OBAMIE, 
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BIAŁE (7). 
Białe zaczynają i matują w trzeciem posunięcim 


1 


RYTY 


ZADANIE 28-me 
(K. Kondelik). 
Białe: Król A4. Królowa H8. Wieża H4. Konie D7, E6, 
Piony D2, C5, C6. (8). 
Czarne: Król D5. Koń F4. Piony D3, F5, E7. (5). 
t w dwóch posunięciach. 


Rozwiązanie zadania 25-go. 


Białe: Czarne: 
| 1) G2—G3 E4:D4 
| 2) F7—F4 +it. d. 
42! AT—C6 lub C5 : D4 


M fł54. 8.1 
2) FI—C4it. d. 
DRE; ar G6—G6. 


Rozwiązanie zadania 26-gG 
Zag 1) B6—F2 i t. d 
É adanie 25-te rozwiązali: pp. J. Žnkowski z Petersburga 
Za; 2 Bielska, H. Klepfisz, W. Wuttke z Suwałk. 
nie 26-te rozwiązali ciż sami i p. J. Prasznik. 


ODPOWIEDZI. 


DZ Panu K. G. —W zadanin 21-em po 1) A3—C3, D6 : C5. 
w, BS—B7, C6—A6. 3) B7 : C7 + następuje: A6: AS. Roz- 
lązania zadań 23-go i 24-go otrzymaliśmy za późno. 
T . L. K., A. T. i innym. — W zadaniu 25-em po 1) 
tnig 4 następuje (8—B6 i mata nie będzie w trzeciem po- 
cin, 
m. Panu A. C. w Koninie.-—W zadaniu 26-em po 1) BG—G1 
: Gl mata przez 08—B6 nie ma, bo Gl : B6.  * 3 


o s = = 
| — z Aaa 
| 5 A 
| 2 EJ | | ero 
a ma a1| Tess 
O 4 8 Multon 
' N z2 E | [SSS 
© 5 8 l Haaa 
= 8 BERNERBM 
= BP. lm 111] 18% | [aF 
z Ę c © | NNNNN 
c N ka] | 
PY *a 
4 {a 8 E] Prr rara 
m Sro” z TES 
a. z S 2 |"|""" 
= 2 z A AG | GIN 
= S b E 11 |FSa 
Eb R æ S c GI | SRA 
T S "= a kkk] 
GD 5 = g [FSF 
< ð 5 [a mannar 
i (70:25, jw 
>o W S Aug 
aea R aaan 
kia” o CE | 
'a > SŻE 
E SERS . 
> | ŻĘ 
. c= 
<d4IEGA 


BIURO INFORMACYJNE O NĘDZY WYJĄ TKOWEJ 


wdzonej przez Siostry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 
publiczności warszawskiej. 


~ Tamka X 35.—Posiedzenie d. 28-go czerwca 1888r. 


X ; Nazwisko | 
da, Ulica | lub initiale | U W A G is 


68 |Chmielna Fajg Katarzyn 


SzymańskaPra 
Zielna Zakościelna Jó 


6 (Sosnowa |Zielińska Wikt/Wdowa chora, dz. dr. 4. 
Marjańsk |Januszkiewicz| Mąż chory, dz. dr. 3. ' 

4 Wolska  |Gryglas Marja Mąż ciężko chory, dz. dr. 3. 

3 Burakows. Rusin Julja |Wdowa, dzieci drob. 5-ro. 
Nowolipie 'Niwińska Eleo| Wdowa chora na oczy, dz. 3, 

13 |Ostrowsk |Winkler Gitla Wdowa, dzieci dr. 4. 

M Dzika Lew Fejga Wdowa, dzieci drob. 3. 

1 (Zajęcza  |Michałowski F Żona ciężko chora, dz. dr. 4. 

1 Lipowa _ |KopczyńskaZo| Wdowa, dz. dr. 4-ro, 

> Browarna |KozłowskaJózj Wdowa, dz. 3, ojciec stary, 

3 NowPraga Waszkowska |Wdowa dz. dr. 4-ro. 

sl [Tamka  |Nemec Marja (Wdowa, chora, dzieci dr. 3. 


Wdowa, dzieci dr. 5-ro, syn 
dorosły ciężko chory. 

Mąż chory. dz. dr. 5. 

Wdowa, dz. dr. 4, syn doro- 
sły chory, -matka stara. 


78 |Sienna 


Do warszawskiego okręgowego zarządu Towarzystwa 
pyka czerwonego wpłynęło od dnia 1-go maja do dnia 1-go 
uwea 1888-go roku. 

0 Na korzyść Towarzystwa Krzyża czerwonego: 
gd Jeljana Wertheima 10 rs., od kancelarji warszawskie- 
fp Jenerat-gubernatora 122 rs., od ndwokata przysięgłego 
Pułki skiego 20 rs. 95 kop., od oficerów 38-go tobolskiego 
Pare, Pieszego 9 rs. 75 kop., od łódzkiego oddziału Banku 
akiej j? 8 rs. 25 kop.. od sztabu piątej dywizji kawaleryj- 
Wars 1 rs, 50 kop., od radcy kolegjalnego Pankowa 10 rs., od 
Aaa zawskiego sdu handlowego 2 rs., od 8. K. Gargulskiego 
leka; Od 26-90 połockiego pułku pieszego 12 rs. 21 kop., od 
e 2y dońskiego pułku kozaków nr. 5-ty 1 rs., od włocław- 
zinn, szkoły realnej 15 rs., od hrubieszowskiego progimna- 
; Gy $skiego Tirs. 75 kop.; od dońskiego pułku kozackiego 
lowsky. ts., od pani Kaczenowskiej 10 rs., od pana Kacze- 
iego 430 10 rs, od szpitala wojszowego nowogieorgiew- 
obcyęh pas od urzędników oddzinłu duchownego wyznań 


~ 
e. 


Ars og 3 kancelarji warszawskiego Jenerał-gubernatora 
od pio 51-go aleksopolskiego pułku pieszego 10 rs. 86 kop., 
Skię tkiegy gimnazjum męskiego 19 rs. 82 kop, od suwal- 


zarg qemnazjum żeńskiego 5 rs. 50 kop.. od piotrkowskiego 
iog U żandarmeryjnego 6 rs., od semiiiarjum nauczyciel- 
Wizy Wwymyślińskiego 5 rs.,, od lekarzy 2f-go witebskiego 
piechoty 2 rs, od 29-go czernihowskiego pułku pie- 


KURIER WKESŁAWSKI—Dnia 17 pca 160060 -+ 


szego 4 rs., od lubelskiego zarządu akcyzowego dziesiątego 
okręgu 6 rs. 50 kop., od 24-g0 symbirskiego pułku pieszego 
18 rs. 85 kop., od komory celnej w Szczypiornie 9 r3., od czę- 
stochowskiego gimnazjum męskiego 11 rs., od nowo-aleksan- 
dryjskiego instytutu gospodarczo-leśniczego 3 rs. 41 kop., 
od chełmskiego seminarjaum nauczycielskiego 3 rs., od biel- 
skiego gimnazjnm męskiego 15 rs. 75 kop., od warszawskie- 
go okręgowego sądu wojennego 18 rs., od warszawskiej izby 
skarbowej 170 rs. 79 kop., od łomżyńskiego gimnazjum mę- 
skiego 15 rs., od właściciela statków parowych S. Górnickie- 
go 10 rs. 85 kop., od nieszawskiej komory celnej 6 rs., od 
siódmego rezerwowego bataljonu pieszego 10 rs. 85 kop., od 
E. Leonardt 200 rs., od starszej stostry miłosierdzia Soro- 
ezan na spłatę długów sióstr: Noskowowej i Aleksiejewowej 
13 rs., od zarządu czwartej brygady artyleryjskiej 1 rs., od 
22-go niżegorodzkiego pnłku pieszego 7 rs. 87 kop., od mie- 
szkańców gubernji radomskiej 9 rs. 79 kop., od N. N. War- 
szawskiego 2 rs., od czwartego oddziału zawichoskiej bry- 
gady straży pogranicznej 20 rs. 19 kop., od jenerał-ma- 
jora Jurgensona 2rs., od J. F. Skibickiego 10 rs., od sądu 
gminnego drugiego okręga powiatą konstantynowskiego 
1 rs., od urzędników magistratu miasta Kielc 3 rs., od czter- 
nastego ołonieckiego pułku pieszego 16 rs. 10 kop., od war- 
szawskiego drugiego gimnazjum męskiego 11 rs. 80 kop., od 
komisji emerytalnej 16 rs. 35 kop., od sióstr miłosierdzia 
Kuźminowej i Krupskiej na spłatę długu 7 rs., od przełożo- 
nego soboru lubelskiego protojereją M. Iwanowskiego 10 rs., 
od czwartego warszawskiego gimnazjum żeńskiego 2 rs. 
65 kop., od księdza S. Wespańskiego 2 rs., od warszawskiego 
progimnazjum żeńskiego 16rs. 81 kop., od lekarzy 28-g0 
piemego pułku połoekiego 2 rs, od oficerów trzynastego 

iałozierskiego pułku pieszego 6 rs. 26 kop. 0d oficerów 
40-go koływańskiego pułku pieszego 31 rs. 50 kop., od ofiee- 
rów jedenastego sziisselburskiego pułku piechoty 7 rs.,. od 
seminarjum nanczycielskiego siennickiego 6 rs., od warszaw- 
skiego miejscowego lazaretu wojskowego 3 rs., od pułkow- 
nika Czernickiego 1 rs., od urzędników drugiego oddziału 
zawichowskiej brygady straży pogranicznej 21 rs. 86 kop, od 
urzędników szóstej baterji dziesiątej brygady artyleryjskiej 
6 rs. 5 kop., od redaktora Warszawskiego Dniewnika P. A. Ka- 
łakowskiego 10 rs., od A. Sokolnickiego i I. J. Nedstowa 
11 rs., od kaliskiego kantoru pocztowo-telegraficznego 1 re. 
20 kop., od aleksandrowskiej komory nadgranicznej 6 TS. 
89 kop., od lubelskiego gimnazjum męskiego 16 rs. 5 kop., 0d 
kieleckiej dyrekcji naukowej 25 rs. 15 kop., od E. E. Szweder 
10 rs., od N. E. Szweder 3 rs., od leksrzy piętnastego ale- 
ksandryjskiego pułku dragońskiego 2 rs., od Saliskisgo „ge 
mnazjum męskiego 6 rs., od łódzkiego gimnazjum męskiego 
5 rs. 5 kop.,od zamojskiego progimnazjum żeńskiego 5 rs., od 
pułkownika Rjedkina 3 rs., od Teofila Pomarskiego 10 rS., 
od A. W, Januszewicza na książeczko ofiar 8 rs. 

Ogółem w maju wpłynęło 1,167 rs. 16 kop. . 

A z remanentem po dzień 1-szy maja 75,591 rs, 99 kop. 

Z sumy tej wydatkowano 191 rs. 30 kop. 

Na dzień 1-szy czerwca pozostało się 75,400 rs. 69 kop. 

B) Na korzyść warszawskiego zgromadzenia siostr miłosier= 
dzia św. Elżbiety. 

Od kancelarji warszawskiego Jenerał-gubernatora ofiaro- 
wane przez T. S. Czestylina 10 rs., od oficerów 38-go to- 
bolskiego pułku pieszego 5 rs. 80 kop., od sztabu piątej 
dywizji kawaleryjskiej 50 kop., od warszawskiego sądu 
handlowego 9 rs. 5 kop., od włocławskiej szkoły realnej 
1 rs., od dońskiego pułku kozackiego nr. 6-ty 4 rs. 2 k., 
za umieszczenie płatnej chorej pani Grigorjewowej 42 rs., 
od pani Metanjewowej za deżury siostry miłosierdzia Smir- 
nowej 17 rs., od Towarzystwa górniezo - przemysłowego 
von Kramsta 5,000 rs., od 31-go aleksopolskiego pułku pie- 
szego 10 rs. 86 kop., od płockiego gimnazjum męskiego 1 
rs., od piotrkowskiego zarządu żandarmskiego Ż rs., od 
łowickiego gimnazjum żeńskiego 3 rs. 10 kop., od semina- 
rjum żeńskiego 3 rs. 10 kop., od seminarjum nauczyciel- 
skiego wymyślińskiego 2 rs, 50 kop., od lubelskiego za- 
rządu akcyzowego dziesiątego okręgu 3 rs., od bielskiego 
gimnazjum męskiego 8 rs. 25 kop., od warszawskiego wo- 
jennego sądn okręgowego 1 rs. 40 kop., od warszawskiej 
izby skarbowej 10 rs. 20 kop., od łomżyńskiego gina- 
zjum męskiego 1 rs., od rady powiatowej radzyńskiej do- 
broczynności publicznej za utrzymanie w szpitalu cywil- 
nym radzyńskim dwóch sióstr miłosierdzia 636 rs., od 
siódmego rezerwowego bataljonu pieszego 4 'rs., od cawar- 
tej brygady artyleryjskiej porucznika Pawłowa 1 rs., od 
mieszkańców gubernji radomskiej 3 rs. 35 kop., od jene- 
rał-majora Jurgensona 2 rs.,s od warszawskiego instytutu 
maryjskiego pensja za miesiąc maj i utrzymanie za czer- 
wiece siostry miłosierdzia Eleonory Tabunowowej za deżu- 
ry 16 rs. 5 kop., od komisji emerytalnej 3 rs., od drugiej 
baterji siódmej brygady artyleryjskiej podpułkownika Ti- 
chockiego 1 rs, od zarządu kolei warszawsko-wiedeńskiej 
i warszawsko-bydgoskiej 50-procentowe ustępstw opłaty 
taryfowej za przewóz węgla kamiennego 349 rs. 17 % x 
od zarządu warszawskich teatrów rządowych 89 rs. 35 k; 
od oficerów 40-go koływańskiego pułku piechoty 5 rs., od 
oficerów 15-g0 szlisselburskiego pułku pieszego 9 rs. 50 k., 
od seminarjum nauczycielskiego siennickiego 5 rs. 10 k., 
od rady powiatowej zamojskiej dobroczynności publicznej 
na utrzymanie sióstr miłosierizia przy zamojskim szpitą- 
lu św. Mikołaja 425 rs., od łódzkiego gimnazjum męskie- 
go 5 rs. 15 kop, od komendanta 31-go rezerwowego ba- 
taljonu pieszego pułkownika Rjedkina 2 rs. 

Ogółem w maju wpłyneło 6,689 rs. 35 kop. 

A z remanentem po dzień 1-szy maja 26,246 rs. 26 kop. 

Z sumy tej wydano 2,236 rs. 66 kop. 

Na dzień 1-szy czerwca pozostało się 24,009 rs. 60 kop. 

Oprócz tego magazyn warszawski płócien jarosławskich 
ofiarował na rzecz zgromadzenia dwie sztuki półpłótna. 


ERT Dr Kibchen, b. naczelny lekarz szp. Ewan- 
gelickiego, mieszka obecnie Chmielna nr 19, m. 19. 


Przyjmuje chorych od 9—10 i od 3—5. (2172) 
- — Dr Oraczewski przeprowadził się Chmiel- 
na 14. Choroby dzieci od 4—6. (2169) 


REECE 
— Dr W. Ruppert przeprowadził się n 
Złotą nr 30. (2168) 


miast od 12—1, przyjmuje 
4—6. Nowy-Świat nr 16. 


Y 
— Dr J. Hialpern przeprowadził się na Świę- 
tojerską Nr 22. Choroby wewnętrzne, specjalnie 
dziecinne. Szczepienie ospy. (2144) 


e e A JK WA Pa W WEK Ą, 

.— Dr Edward Orłowski, przeprowadził 
się na Podwale nr 22; przyjmuje codziennie od 4 do 
6-ej po południu. (2105) 
= Adres przełożonego szkoły przy ulicy Horten- 
sja nr 2, podczas wakacyj 

„firynica (Galicja) Willa Flora 
. . [74 

ago W ojciech Górski“. 
—Fomocnik adwokataprzysięgiego 
WLuaemburg, przeniósł kancełarję ua ulicę 
Długą nr 35. 2160 


— Wiktor Mausbrandt, adwokat 
przysięgły, przeniósł kancełarję na ulieę Długą 
nr 27. (2159) 


— Wczoraj między godzinami 4-tą a 5-tą po po- 
łudniu, w Saskim ogrodzie na ławce zostawiono 
Weczkę skórzaną, w której były dwie książ- 
ki. Na teczce był monogram A. 8. Łaskawy zna- 
lazca zechce zwrócić do kantoru naszej redakcji za 
nagrodą. 


tonie ki 
B: ŁAZAROWECZAw Odessie 
nadeszły do składu (770) 


M. KICZOROWSKIEGO 


Wierzbowa. 7, nawprost filarów teatralnych. 


OSTRZEŻENIE. 


Osoba której proponowano założenie fabryki ple, 
Gionek ‘do kapeluszy a która obecnie zajętą jest ba- 
daniem szczegółów 4 łe ia się do tego intere- 
su, proszoną jest o zakomunikowanie swego adresu 
w interesie własnym w Biurze Ogłoszeń Rajchmana 
i Frendlera, Senatorska 26 pod X. 40. (768) . 


S S E EE 
— Bo sprzedania z powodu szybkiego 
opróżnienia pomieszczenia, różne meble, lampy 
i inne sprzęty domowe. Erywańska Nr 16, na dole 
od frontu, Od godziny 3-ej do 6-ej po południu co- 
dziennie. (2170 


e Dyrekcja 
dróg żelaznych 8 
warszawsko-wiedeńskiej i. warszawsko-bydgoskiej 


podaje do publicznej wiadomości, że stosownie do 
przepisów porządkowych, na drogach żelaznych 0- 
bowiązujących, odbędzie się w dniu 12 (24) wrze- 
śnia r. b., o godzinie 9-ej rano w magazynie głó- 
wnym na stacji Warszawa, głośna in plus licytacja 
na sprzedaż przedmiotów, pozostawionych przez 
asażerów w powozach i na stacjach obu dróg że- 
Riyoh w ciągu roku 1887 a dotychezas nieodebra- 
nych, pomimo ogłoszeń w pismach pad owych pk 
Mający chęć kupna zechcą zgłosić się w czasie i 
miejscu powyżej oznaezonem, gdzie przedmioty za- 
licytowane, po uiszczeniu za nie naleźności, natych- 
miast nabywcom wydane zostaną. (7 


Rady zarządzające - 
Towarzystw 
dróg żelaznych . ad 
warszawsko-wiedeńskiej i. warszawsko- bydgoskiej, 


Z dniem 20 lipea (1 sierpnia) do 20 października 
{1 listopada) 1888 r. wprowadzone zostają w wyko- 
nanie obniżone zasady frachtowe dla przewozu wę- 
gla kamiennego do A eksandrowa transito, dla wy- 
wozu za granicę a mianowicie: 


z Sosnowie . . « 8251 | me od 100 kilogra- 
z Dąbrowy . . . «22.51| mów, przy obliczeniu 
z Granicy . + „ « 22.88 | należności za siłę no- 
z Strzemieszyc . . 22.51 śną wagonu. 


oprócz opłat dodatkowych, któ 4 
zasadach ogólnych. Ba EN ( m hg 


KORESPONDENCJA PRYWATNA, 


— Bławatkowi —Pamięć o Tobie drogi skarbie, niech Ct 
będzie dowodem, że zawsze Cię kocham jednakowo. Listu 
oczekuję ciągle, bo chcę więdzieć Twoje myśli i powód mil- 
czenia. Pisz 4 do'wsaystkiego zastosuję się, Twoja tylko 
BA Bawera 0 Konwaija l 


rA 


s EIEJEK WAKSZAWBKI-— Data 17 lipca 1888 m - 


Kus gieldy warszawstiej. 


Dnia 17-go lipca 1888 r. 


l Wartość kúponu: 

{po petraceniu podatku skarbowego). 
Od Listów zast. ziemskióh 50/, kop: 330 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 139 


W ek6 Le: gd. Od Listó likwidacyjnych kop. 48% 


Poriin, 160 mar. z krótko ter] 53: | = 

Losdyh i funt ster. „ „| 10:57 

Paryż 100 franków „ 5 4205 iogan 

Wiston 100 gad, „ | „| 5490 | mi 
Papiery publiczne: 


Od PCJ zast. m. Łodzi kop. 100% 
Od Ubligów m. Warszawy 1249 
Targi 


RA PLAGU WITŁOWSRIEGO. 
Dyia 16-g0 lipca 1888 r. 


(i Panien 


b'/, Listy zast z r. 1849. | OG | —— 


o 99. —— OTZ6C 
R l zak n : gdn, m. 99 75 É 
Listy zugić ue Warsz. ser. | dą 5 | —— ag | od | do 
r s » A są ZE piejek 
5 ad 5 Iy 97 44) rpa Pazenień 343 sm. 1 ord. — neys 
aw s roy 3 | =— b è radze == "a firmą oe 
kij Zas. di bodet ci | 1f 636 | —— N raoa |-2a.blco|-Ś00lcz8 AT rz IT 
paca ETS waże) Spro | =. | Żyto” wyborowó 232 funt. — | 370) 390 Dy- ; 4 
pih Fóvka Gw. sT IE I AH] —|—2 à żę rl OE aj Few osa a A A ZEW 
kos. Fęż. Premjowa ż r 1804] —— | —— Jimin 21 4 rząd 202. rj ETA La. a sda © ik y 
1 Poly Ais Wóenodnie 73. 100h100— | —— Owies „is: cia p w: det — | 220) 245 posiada zawsze na składzie: Obicia papierowe najświeższych 
s ; arton Pó | mę Baap 7 = ki SLEM A deseni i kolorów, w gatunkach ed najtańszych aż do wspania- 
h= zm H > ZY = . : . 4 . D . z 
ray. h ia 00] 60 |- |. » , £imowy 212 funt. —|=|< łych, imitujących materje złotem i srebrem przerabiane, któ- 
4vjy owt pożyczka s . « . 0 Rilpak taod. kim, 212 £ Pajac 1 , k te E 
Pain ae EIE ‘|== >= | Groh polny: 262 faać m leci te na żądanie w kolorach podług materyj meblowych wyko- 
c o ; Didan i ś kę 
Otligucja talasa Wafszańy | aij ii 4 gisan ya EA baby +. an pah 65 cz. fee hyde pla à w 
Aleją. dh. ko woła zyry, M że Dinata EREET KT dia 4 (ag RE GŁ. Fabryka zwraca uwagę, że do Obić używa farb zupełnie 
akcje di } Wärsz-to i woj mec | AR pe 20 0 006,41 ma | om =” zdrowia AL Do ch, za zo na Wystawie Hygienicznej 
Akeja tr. żel. fabr. ej | —— | —— PE 7 + a TA AA odznaczóną zostada Dyplomem Uznania, 
kéjo tanku 330. | —— | Drzewa opał. twar. s kub: za 4 s t i 
iito Bahio po pe gimt e Riy ERT a.s, miękkie y | — |= | mi= Ceny stałe i umiarkowane, na żądanie wysyła się na pro- 
Akajo Warsz. Tów. ub, ud ogiu| === | re CENA OKOWITY wihcję zdolnych majstrów do- wyklejania całych mieszkań. 
kkeje warsz. Fow: fab: eukru| === | === ż iia pay lipóa 1888 È  „... A akun kehen bó 3 p 
Akcje Tow. f. eukta Józefów| —,= | -«= | Hart. skład. windr. 780/, 871 —-877 Jao * a akuratrne wykończenie robot poręcza się. 


Akcje Dobrzeł, Tow. £ enkrn 
Akcje Tów.Lilpop, Batt iLew. 


- OGŁOSZENIE 


lamad Drogi żelaznej Nadwiślańskiej 


- podaje do wiadomości osób interesówanych, że przybudówka do domu 
passażerskiego na stacji Rejowiec, oddana będzie przedsiębiorcy z li- 
cytacji przez opieczętowane deklaracje. 

'  Zamierzający podjąć się wykonania tych robót, winni najpóź- 
niej 11 (28) Lipca 1888 r. złożyć w Wydziałe Służby Drogowej de- 
klaracje opieczętowane z napisem na kopercie: „Deklaracja na przy: 
budówkę do domu pisńażorckie o na stacji Rejowiec. 

Do deklatacji winien być Śdlądtony kwit kassy głównej dr. żel. 
Nadwiślańskiej,, na złożóne w gotowiźnie lub papierach wartościo- 
wych vadiam w summie 450 rubli. —Odnośne warunki na powyższe 
róboty, jak również rysunki i kosztotys, mogą być przejrzane co- 


Próby na każde zapotrzebowanie franco i gratis, 
Wielki wybór Cerat i Rolet. 858r 
15, Krakówskie-Przedm. 15. 


== | 4 | Pojód. szybk. 833—8363) 
—— | —— | dem Walz Tew. Gorżel. ia bież. tydzień 
wiadró 100%, rs. 10 kiy: 30: 


s 


I z | ejaiw paszach | 
Ludwika Spiessa Synaj 


d ulcd Sotatorska Nr 4646, obot kośaloła pp. Katomiozek, | 
ita Marszałkowska Nr 140, między Świętokrzyzką i Placem Zielonym, * 


mają zaszczyt pólecGić: : 

Wodę kćoloóńsiką znaną ze swój dóbroci od lat 4% 
Perfumy fiancuzkie na wagę. 
M tedę £ miętą do czyszczenia zębów. 
Riixir do płukania ust. 
Uitramaryme do bielizny, 
Benzynę do jrania rękawiczek i wywabiśnia plam. 

mk ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świócach. 
Gians amerykański do bucików. 


dziennie ż wyjątkiem dni świątecznych i galówych, od godziny 10-ej sk i kGaśtsch kolotach_ doi 
rahó do 3-ej po południu w Wydziale Służby Drogowej. Deklaracje wryta datpalyndowo ) kJ a rypa e d 


Wszelkie materjały apteczne i przetwory 
chliermiczmne do użytku lekarskiego 1 technicznego. 
Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. 1090R 


MESAR oce Eon 


KAY AR EAV h > 


osób, które warunków, rysunków i kośztotysu nie podpisały, nie będą 
uwzględnione. 

Zarząd drogi zastrzega sobie wybór między deklarantami, w ra: | | 
zie zaś gdyby deklaracje zawierały ceny wygórowane, licytacja może | EF 


nie przyjść do skutku. ` zt 1201r 


Kamene rolrarowę | 


w różnych gatunkach i rozmiarach do na- 
bycia Wiadómość: w. Kantorze 


A. WOHL & Comp. | 


SANTAL se MIDY. 


s~- 

„<< Bssehcya z cytrfniant drzewa Sandałówego ż Bombiy, najzupeł- 
miej czysta, w kapsułkach zawarta, jeśt znacznie skuteczniejszą aniżeli 
$ kopahu i kub:ba. Czyni niepotrzebnem używźnie wszelkich szpryco- 
| wań i w przeciągu kilku dni ulecza wszelkie hajdolegliwsze i naj- 
więcej zastarzałe rzeżączki, hie utrudzając żołądka i nie udzielając 
nieprzyjemnej woni urynie. . 

. Skład w Puryżu, 8, ulica Vivienne t w głównych aptekach. 


w Lublinie. 


w Sbygji. w NILI położeniu: mia- do Szyeia 


i do POŃCZOCH. 


najlepszej konstruk- 


sta stołecznego Graz, u komfortem, gołidnie Egzystająca od p 1871-go z i h (i 
aaa WAR O ERTA gan eT” Fabryka Liści | Kwiatów DyAdyCY tymozasowi massy upadlo j 


kami, wyłapetowanych, Z oficyną, stajnia mi. nowiącć dobry i ko- 


ślicznym parkiem, o zdrowem iaejskieńi po- rżystny zarobek. m" OLENE NEIVA, PP Aleksandra Bertholdi f 

wietrzu, tuż przy przystanku tramwajowym, Sprzedaje na tygo- zy Di ; | 

do syrżódania tahio. Adresować: Karl Acht!, diow Tib iie: D. FLEISZERA, podają do wiadomości publicznej, że pocz 
Z 


pa nając od dnia 7 (19) Lipca r. b., od god 
przeniesioną została na tę Samą | ny śeej po siái sprzedawać będą prže 
| ulice licytację publiczną w Warszawie przy plat5 

Ś . : z - 9 Waureckim M 1360—10, karety, powozy: 6 
więtojerską Nr 28, omnibusów, 17 koni, uprząż na nie i 10% 


rekwizyta spisem inwentarza objęte, a S% 


Graz, Heinrichstrasse 74. 981 


ęczne raty. 


x Główny Skład Maszyn 


„Opony 


nieptzem: alio oraz 


| 606R 
3 PASY do maszyn 


ku je € Edaja lic; OZaCKIG©gO | wprost b. Trybunału cywilnego, — wejście 


F. BEEDN AT H, 


śka 3 i 
ślad: Płocień iniendzkóch 


i rasza si - | do wyrobu GEGŁY, ręczna lub wozowa. i 
ZOE cd D dak, ob Hs: Gdyby kto miał taką (o zdyoid, zechce zło- | Adwokat przysięgły. — Ul. Długa Ń po 


j ię! ieści ie | żyć ofertę pod lit. KR W. 395,.w Biurze i 1: 
która. odbędzie się w mieście Jariowie M śnie a dy okno ry Karol Sommer 


c licytacji ANETT nowiące zakład remizowy upadłego A. B° 
pułku X 9, odd y ji z bramy ùa LU le. 1011 tholdiego, a aastgpiy cw dui mebie w Gr” | 
z najprzedniójszogo. żaglowego płótna dostawę urazy Potrzebna jest chowie M 5a. | 
bia i poleca i i , i i | 
a ia A na czas, począwszy od 2 Sierpnia n. st. (20 R" GZ Feliks Chruszczakowski ` 
| 


Za Lipca m st. (10 Lipca s. s.). 1007 


Nr 106: 


STARSZY 


EE zza wań 


U 

Agroma j | 

gwia amia idże sę Blacharzy w Warszawie, przy ulicy Aleksandrjn, pod 
ia, że Sessi złonków tegoż Zgroma- | w 3771—10 położona, do pełnoletnich Suk- 

E i essja półroczna odbędzie się dnia cessorów Jana i Anieli małżenków Schan- 


ierpni p A - 
ty hin, gpnia n b., o godzinie D-ej po pó- | cpnbąch należąca, jest do sprzedania z wol- 


Kontra r płazy A 6 nej ręki. —Wiadomość u jednego z Sukces- 
sorów Franciszka Schancenbach. przy ulicy 
Aleksandrja pod M 17 zamieszkałego. —Po- 
śródnictwo osób trzecich wyłącza się. 992 


trąkty i książeczki dla uczniów Winn 
8 składane na tydzień kase itak 1010 
i pokoje z urządzeniem gazówem, küch- M À SZYNY 
piwnicą i górą wspólną, przy rynku 
do wyrabiania koronek, firanek ko: 
ronkowych, siatek gładkich i tiuli. — 


Ś 
Mre-Miasto X 21, egżystujący od lat 50, 
Adres: H. S.: Gropper £ Comp. Alfred 
1203 


doj 
Joa ną handel towarów  kolonjalnych, 


od q. ny, szkła lub zakład gastronomiczny, 
Wiadzo Października r: b. dó wynajęcia. — 
omość na miejscu u właściciela. 1008 | Nottingham, England Street. 


WARSZAWSKIE 


AKCIJE TOWARZYSTWO: ZOŻICZKOWI 


na zastaw: ruchomości 
w Warszawie, Plac Warecki Nr 2, 
z kapitałem wkładowym rs. 500,000, 


Awiadamia, że na mocy Ustawy zatwierdzonej dnia 28 Stycznia r. b., 
yyorzyło swe operacje w dniu 1 (18) Lipea 1888 r., o godz. 9 rano, 
okąlu wynajętym po zwiniętej Kassie Zaliczkowej przy Placu Wa- 
gim pod Nrem 2, stosownie przekształconym i urządzonym. — We- 
g Ustawy Towarzystwo przyjmuje na zastaw wszelkiego rodzaju 
b omości, jako to: wyroby złote i srebrne, drogie kamienie, wyro- 
y blaterowane, bronzowe, galanterje, zegary, aksamit, jedwab’, pió- 
w dywany i odzież w dobrym stanie i udziela pożyczki możliwie 
$ šokie,.—Procent z wszelkiemi opłatami pobierać będzie 1%, mie- 
Ktznie, a od sum wyższych nad fs. 100 po 1'/. miesięcznie. 955 
Czynności załatwiają się od godziny 9 rano do 4 po południu. 


KASSA ZALICZEŃ 
przy al Mazowieckie Ne 2, 


YWadamia, że wskutek prośby Koncessjonarjusza, Kassa zamkniętą została 
dzy u 1 (13) Lipca 1888 r. i dla tego od tego dnia, ani nowe zastawy, ani prolongaty 
? Apo wane nie będą, a jedynie wykupy. — Wskutek poprzedniego porozumienia się 
à 2 cyjnem Towarzystwem Pożyczkowem, istniejącem przy Piacu Wareckim 
kp; toż Towarzystwo obowiązało się zastąpić interessantów i wypłació Kassie Zaliczeń 
asgat pożyczkowy, a zastaw przyjąć © siebie, dla tego interesanci mający swe 
Wwy w Kassie Żaliczeń, mogą takowe przenieść do Akcyjnego Towarzystwa 
ty Kładania sumy poży wej, a jedynie za zapłatą zaległych procentów. Mają- 
tlen  ** dopełnić tej operacji, zechcą zgłasząć się na ulicę Mazowiecką N 20, 
zapłacenia procentu zaległego po dzień 1 Lipca n. s. r. b., a następnie na Plac 
żęł ki do Akcyjnego Towarzystwa, celem zapłaty dalszego procentu po dzień 
też p enia się i dla zamiany dawnego kwitu na nowy kwit tegoż Towarzystwa, gdzie 
Zastaw przeniesiony zostanie. 
ù k Kto pragnie wykupić swój zastaw; może tego dopełnić codziennie od godziny 10 rano 
dioana. 3 po potean w ciągu miesięcy czterech. w Kassie Likwidowanej przy ulicy 
ty Aki" iej % 20, a po upływie tego czasu, zastawy nie wykupione lub nie przeniesione 
UA I8y) 1080 Towarzystwa, będą sprzedane przez licytację w dniu 1 20 Listo- 
r. 


KASSA ZALICZKOWA 


przy Paor arti 2 


że wskutek prośby Koncessjonariusza Kassa zamkniętą została 
pcń 1888 r. i dla tego od tego dnia, ani nowe zastawy, ani prolongaty 
będą, a jedynie wykupy dawniejszych zastawów. — Wskutek poprzednie- 
i się z Akcyjnem Towarzystwem Pożyczkowem, istniejącem przy 
IMO K areckim M2, iż Towarzystwo cbowiązało się zastąpić interesantów i wy- 
tyjtosa assie Zaliczkowej kapitał pożyczkowy, a zastaw przyjąć do siebie; dla tego 
eg, „Mäjacy swe zastawy w Kassie Zaliczkowej, mogą takowe przenieść do Ak- 
ents Towarzystwa bez składania sumy pożyczkowej, a jedynie za zapłatą 
aj egłych. Mający chęć dopełnić tej operacji, zechcą zgłaszać się do byłej 
i zo} szkowej na Płac arecki X 2, celem zapłacenia procentu zalegiego po 
ię, a jednocześnie Akcyjne Towarzystwo, wyda od siebie nowy do- 
> zastaw w miejsce dnwnego 1 zastaw przeniesiońy żostanie do tegoż Towa- 


chę 
ę 


dyją łamia 
bę, la „Ad, 
Ymo 13) Li 


od go „Pragnie wykupić swój zastaw z” Kasy Zaliczkowej, może tego dopełnić codzien- 


Widowa iny 9 rano do godziny 4 po południu ~w ciągu miesięcy czterech w Kassie 
Peniegij Pinc Warecki M 2, a po upływie tego czasn zastawy nie wykupione luh 
intoa do Akcyjnego Towarzystwa, będą sprzedane przez licytację w dniu 
da (3 Grudnia) LEE roka I 960 


tig 
lik 


q* 
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KURJER WARSZAWSKI.—Drila 17 Jipóa 18886 
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WARSZAWSKIE 


LAGTINZ TOWARZYSTWO POŻYCZKOWE 


w Warszawie, Plac Warecki Nr 2, 
z kapitałem wkładowym rs. 500,000, 


zawiadamia, że w skutek porozumienia się z likwidowanemi IKassamt 
Żaliczkowemi na Placu Wareckim Nr 2 i z ulicy Ma- 
zoewieckiej Nr 20, ułatwia przenoszenie zastawów z tychże Kass do 
siebie. Dla tego interesanci pragnący dopełnić tej operacji, zechcą w odno- 
śnych Kassach Zaliczkowych opłacić zaległy procent po dzień 
1 Lipca 1888 r., a następnie z dowodem zgłosić się do Warszaw- 
skiego Akcyjnego Towarzystwa Pożyczkowego przy 
Placu W areckim Nr 2, od godziny 9 rano do 4 po południu, gdzie pó 
zapłaceniu dalszego procentu po dzień zgłoszenia się, będzie im w, dany nowy 
dowód Wowarzystwa Pożyczkowego w zamian za dowód byłej 
Kassy Zaliczkowej i jednocześnie zastaw będzie przeniesiony do Akcyjne- 
go OWAZRIRCYM przy czem opłata marki skarbowej od 
zastawów, które uskutecznionę zostały w Kassach Zaliczkowych po dniu 
1 Pażdziernika 1887 r., przyjętą będzie ma rachunek Akcyjne- 
go Towarzystwa. 956 s 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 13 (25) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w poładnie, od ie się w sali ficyta- 
cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja im las przez opieczętówane deklarńcje 


na budowę szopy w szlachtuzie na Rybakach, 


od summy anszlagowej 485 rs. 58 kop, i 

Warunki licytecyjne i ansułag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako teź wzór do deklaracji, wydru= 
kowane zostały w Dzienniku Wsraodkini i w Gazecie Policyjnej. 1130 


PODSTĘP | FAŁSZERSTWO! 


Z kilku miast Cesarstwa odebrano przezemnie zażałające listy od osób używają- 
cych Mamontowego Mydła, pochodzącego jakoby 2 mojej fabryki w Warszawie, że 
mydło to sprawiło używającym wyrzuty i krosty ną twarzy i rękach. Z nadesłanych na 
powrót paru kawałków tego mydła, które wywołało oskarżenie, przy jego analizie, prze- 
konałetm się, że jest wyrabiane z haniebnie szkodliwego materjału; nadto, opakowanie 
pozornie pod moją firmą z podpisem mojego imienia i moją pieczęcią własnego herbu 
mojego, podstęp ten zdradza się tylko tem, że do mojego nazwiska, dodano literę J. bar= 
dzo mikroskopijnie wykonaną J. Dobrzański. Podobne fałszerstwo, naśładowanie cudze- 
gò podpisu z przyłożeniem cudzej piacząch ściąga kryminalną karę, gdyż jest równe 
silnym fałszowaniu weksli lab wyrabianiu samych kredytek, tolerowanem być nie może. 

Zarządziwszy wszelkie poszukiwania do odkrycia tego występku, ostrzegam publi- 
kacją w gazetach, aby kupujący, oraz sklepy perfumeryjne w Królestwie i Cesarstwie 
mydło mamontowe i inne towary, na Ppitio których będzie dołączone J. do nazwiska 
Dobrzańskiego, mydła tego nie kupowali, jako szkodliwego zdrowiu, a grożącego oszpece- 
niem twarzy.—Prawdziwe Mamontowe mydło przeszło przez analizę wypróbowane od lat 
16 przez Petersburski, Warszawski, Odeskim i Kijowski Medycznemi Rządowe Wydzia= 
ły, nosi podpis mój na 6-cio-kelorowej banderoli złotym atramentem: 


DOBRZAŃSKI. 


Główny Skład prawdziwego Masmaentowego My= 
dła w Warszawie, ulica Miodowa Nr 3 demu. 1204r 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 18 (30) Lipca r. b., o godzinie 11-ej przed połud., odbędzie się w sali licytąq= 
cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, 


na reperację Czatowni 3-ej Części Straży 
Ogniowej, 
od summy anszłagowej 515 rubli 87 kop. 


Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administrncyje 
nym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie 0 licytacji, jako też wzór do deklaracji, wy=. 
drukowane zostały w. Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1154r 


H KUCHARZEWSKI 
Główny Skład Wód Mineralnych Naturalnych, 


wprost ze źródeł sprowadzanych, 


! przy Aptece, ul, Miodowa Nr 4, dawniej Senatorska wprost Miodowej. 


Z pierwszych tegorocznych czerpań, nadeszły już ze wszelkich 
Europejskich źródeł, jak również sty Ly ody mi- 
neralne naturalne z przynależnemi do nich artykułami, jako to: 
szlamy, ługi, mydła, wyciągi, sole i pastylki le 


cznicze. ; i 
Transporty te od źródeł w ciągu sezonu, _ uskuteczniane będą co 
kilka tygodni dla utrzymania zawsze św iezej elispedycj i. 


z do wód odnoszące się, dołączają si > 
Wedy. przezómnie sprowadzane, eksped a, ap per 
kach Warszawskich, prowincjonalnych i w zakłądach leczniczo-kąpie- 
lowych. 5 875R 
H. Kucharzewski, Magister Farmacji. 


J.SPORNY, INŻYNIER. 
Warszawskie Przedsiębierstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur, i 


S wykonywa roboty asfaltowe, dekarskie i betonowe, oraz poleca 
tekturę do krycia dachów, lak asfaltowy, smołę 


i wszystkie inne materjały w zakres specjalności Przedsiębier- 
stwa wchodzące. 1066R 

3 Zamówienia przyjmują się w Kantorze Przedsiębierstwa 

| w Warszawie, ulica Erywańska (Plac Zielony) Nr 14. 


FABRYKA TABACZNA 
KOŁOBOWA I BOBROWA 


w Petersburgu, 


|] ma honor polecić Szanownej Publiczności dwa nowo-wypuszczo- 
; ne wyborowe gatunki papierosów zwijanych: 


RIS (w białej bibnłce), 1O szt. 6 kop. 
KRÓLEWSKIE (v maigowej bibnłce), 10 szt, 6 kop. 


jj znajdujące się we wszystkich znaczniejszych magazynach ta- 
3 bacznych w Warszawie i na prowincji. 1189R 


'KURJER WARSZAWSKI —- Dnia 17 lipca 1888 r. 
erosów jest najlepszą! 


' tam. 

Nie jest żadną czczą reklamą, lecz fa 
ktem sprawdzonym przez powagi nankowe na 
mocy analizy porównawczej, dokonanej 
na-najlepszych-bibułkach, * będ cych w użyciu, 
iż bibułki „Les dernićres Cartouches“ i 
„Dorobantul* z fabryk „Braunstein Fró- 
res Paris“ posiadają najwięcej zalet i 
najmniejszą wagę. 

Pomijując aawne orzeczenia Dra Pohl, prof. 
wyższej szkoły techn. w Wiedniu; Dra Lie- 
bermana, prof. chemji w Budapeszcie; prof. 
Hemiljana, Zarządz. Laborat. Cesars. Warsz. 
Uniw., iż powyższe gatunki bibułki posiadają 
najwięcej zalet, komunikujemy dodatkowo, iż 
AE ae 17. pepe Citi R ama $ reznitatu, dokonanej 
ŚĆ me — r. przez rof. ien 
S RTOU Gi w 188 p ra Soykę, prof. Hygieny 


RENEM 


przy niemiec. uniwers. w Pradze, analizy, cięż- 
ość gatunkowa bibułki „Les dernićres 
Cartouches' i „Dorobantul* jest o 28 do 
74'/, mniejszą od takiejże ciężkości innych 
porównywanych bibułek, a składowe zaś części 
wymienionych gatunków bibułki, podczas pale- 
nia, o 28 do 770/, mniej przystają do iy- 
tuniu, niż to miewa miejsce przy paleniu ty- 
i pare peapa jest tyik Bibnik X 
x ryginalną jes o ułka opatrzo- fg 
PPRMUNSTTUOEECH PANIE na Pei aah ji. fróres Parii iwe- 
A` Margue Oóposta- $608 tykiecie której na książeczkach zamieszczony 
jest obok tu zaiłączony rysunek. 3 
Bibułki nasze w  książeczkach i gilzach dostać można w główniejszych 
składach tabacznych w Warszawie u pp: Wandalin i S-ka; J. Rosenblum; 
Kalinowski i Przepiórkowski; 8, Zyndram etę.; w Łodzi u p. Roberta Fischera; 
w Kownie u p. ;S. N. Robaczewskiego. 
Zamówienia na wyroby naszych fabryk przyjmuje główny nasz Reprezentant 
p. Ludwik Silberiast w Warszawie, Karmelicka X 9. ty 
942 Braunstein Fróres Paris, pa 


> 
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5 
o 
N 
X 
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DEVES zę 
ES! KASZ) 


Maraz Watejałów Meblowych 


Najniższe ceny! A 


RTC? FR STY 


L. BURSZTYNSKI 6 Comp., 


TWanóW 1 Hrdlgk SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH 


pod firmą 1149r poleca: 


z | 
ię: 7) = Oliwę Nicejską, Ocet winny, Krochmal, Farbkę, Proszek perski, dał | 
Í m | macki na mole i do czyszczenia metali. Farby, Lakiery, Perfumy ™ | | 
8. © | luty i flakony, Wodę Kolońską, leśną i do odświeżania powietr% | | 

? g 

3 

2 


4 4 


10 styki: 
dotychczas w Hotelu Angielskim Nr 6, przy WĄERZBOWEJ egzystujący, © 
przeniesionym został i 

ul. Trebacką Nr 4, dom W-ej p. Scheibler. 


TW NGC Z, WA 


oraz wszelkie artykuły w zakres składu aptecznego wchodzące. 263% 


Magistrat miasta Warszawy. 


. __ Dnia 11 (23) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacji” 
nej Magistratu miasta- Warszawy licytacja im minus, przez opieczętowane deklaracje, 


na reperację podłogi asfaltowej w szlachtuzić 
na Solcu, 


od summy anszlagówej 520 rubli. jg 

Warnnki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzatńe w Wydziale Administracyj e, 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie 0 licytacji, jako też wzór do deklaracji, 
drukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Polieyjnej. 1129r 


Magistrat. miasta Warszawy. | 


, Dnia 11 (23) Lipca r. b., o godzinie 11-ej rano, odbędzie się w sali licytacji” 
Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 


na budowę nowego dachu na zabudowaniach 
szlachtuza miejskiego na Rybakach, 


od sammy anszlagowej 1.340 rubli. „p? 

| ` Warunki licytacyjne i anszlag. mogą być przejrzane w Wydziale. Administracy) i 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, 

drukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1128r 


na 


WONI 


MOWA, MADONNY 


wyrabia i poleca: 

Wszelkie artykuły z Hartgusu, jako to: cylin- 
dry, walce wszelkiego rodzaju, v rózdrabiacze do minerałów 
i rud, artykuły dla dróg żelaznychi kolei konnych, jak: kola, 
szyny zwrotnicowe, zwrotnice, tarcze obrotowe, wagoniki 

„transportowe i t. p. 

Odlew fasonowy stali tyglowej: w surowym i o- 
brobionym stanie, w każdej żądanej formie i wielkości, z wła- 
ściwym stopniem hartu i.ciągłości. 

Odlewy wszelkiego rodzaju z miękkiego i z kowalnego 
żelaza. ` 
« Wszelkich objaśnień udzielają i obstalunki przyjmują, jako 
główni Reprezentanci: Qlszewicz & Kermi 

Biura Techniczne: Warszawa, Kijów i Sielce (So- 
snowice). 


el! 


rza Hiydropatja, kąpie, 
a igliwiowe, błotne 11% 
| ne wody mineralne» p 
hf mnastyka. Pokoje umeb y 
4 + wanez usługą, żywienie dj? 


y 


tyczne z kuchni zakładowej, w parku mleczarnia. Wyrobiony wyd, 
igliwia sosnowego na kąpiele balsamiczne (osłabienia, ch. nerwo W 
reumatyzm etc.), sprzedaje się w Zakładzie i Aptekach.— Zaki | 


A | caly rok otwarty. Dr. Bojasiński. 1% 
E E4 
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Nagrody za najlepszą naukę i metody, patenta wynalazku, Paryż, Bruksela i innych stolic. 

- ga i m 

WW znwun© d iza MBzukunno y 

KSAWERY GŁODZIŃSKI, autor znanych „Najnowszych i najpraktyczniej- A 

„gzych metod kroju ubiorów eż enh już 12 edycyj, powrócił z objazdu szkół swo- Królewska 47, Telefon Nr 457, 

‘jch w. Rossja, e miaje 20 ar gz=ra wio, Nomo Gi a ed M2, gdzie psp S > s . i W 

i zamina, Wy wiadectwa i kieruje wykładami bez przerwy, na nankę kroju k d h t 0! 0| TI 

p hd M ief i okryć, przyjmuje i dodsisnnie — Uwaga. Wkrótce opuści prasę „Naj- a ur owy e ÓW, IW l USZCZ 

nowsza uproszczona metoda kroju wszelkiej bielizny” w. polskim i russskim języku wy- 

danie 2 i 3-cie, całkiem na nowo opracowane przez K. Głodzińskiego, zawierać będzie 
piękne WAOFY i wyczerpujące jasne objaśnienia. Pog i 


poleca pp. Fabrykantom wszelkie oleje roślinne i mineralne, waseling, oraz. roino 
tiuszoao dla potrzeb fabryczny ole pe 896 


róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, (gmach dawniej starej Poczty), 


gotowych Ubiorów zięzixich i dziecinnych, 


z potrąceniem od 20 do-30/,, zaczynając od dnia l-go do 16-go Liipea 1888 r. 


Trzymając się zasady wyprzedać pozostały letni towar. 


Dia odróżnienia teraźniejszych cen od dotychczasowych, pierwsze będą napisane na białych etykietach. przyszytych do ubrania, 


Paletoty leimie dotychczas 43 Rs., teraz 414 Rs, Garnitury płócienne dotychczas Ms. 7*/, teraz 6 Rs. 
Moksykanki Kurtki letńie alpagówe 5 op 


4 Meksykanki ciemne 
Garnitury kortowe 17 Karti austrjackie 


Spodnie AY |Garnitury a la Bedain 
Palet, dziec. i garn. 5 4 KTM : Gar 


saitti! aerd w ź PENIS WE EAEE I 4/7 V SPVA E PI OL T DU CE 7 


WIELKI WYB 


OBIĆ PAPIEROWYCH, CERAT I ROLET 


Skład Plo i arosławskiego !! 
MAGAZYN MOSKIEWSKI? 


Ręczników do twarzy, kąpielowych i kucheńnych. 

Chustel płóciennych, batystowych i jedwabnych. 

Pończoch, Skarpetek, bawełnianych, nicianych i z fil-d'ócosse i wełniane, 

Madepciarau, Szyrtyngów, Kretonów, itreasów, Pik, Nansuków, Kani- 
asów, Barchanów, różnej szerokości i t. d,, które sprzedaje po cenach 
fabrycznych. 

Kołdry: siawuckie, watowe, wełniane, atłasowe i pikowe. 

Koszulki i Kalesony wełniane, bawełniane i fil-d'ćcosse. 

Bielizny męzkiej i damskiej z płótna i materjąłów baweln. po cenach, nizkich. 
Zamówienia na wszelkiego rodzaju bieliznę i wyprawy z płótna, mada- 

polamu i innych materjałów, Magazyn przyjmuje i wykonywa szybko i jak naj 


wielkim wyborze Satyny w desenie i ażurowe na damskie negliże, 


; -Piótno i Drelich na mundury dia uczniów, po cenach nizkich. 
B Firma poręcza za dobroć towarów kupionych tylko 


w Magazynie Moskiewskim 


wszelkiego rodzaju, jak zawsze NAJTANIEJ polecają 


SEWERYN MAZUR i $h, 


Plac Teatralny: pałac Blanka. _ -eter 


OSN E ER SA a a - - 

|! Magistrat miasta Warszawy. 

a | FP $ 

x Dnia 18 (30) Lipca r. b., o godzinie 12-6j w południe, odbędzie «sig w sati lieytacyjney 
| Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, pïzêž  opieczętowcane piera Aag 


'na dostawę w r. 1889-ym dla Warszawskiej 
: Straży Ogniowej: ... 


firma 


| 
"R 
a | 
4 | 

| 


Bielańska M 7, w Hotelu Krakowskim, 1)-.Płótna flamandzkiego lepszego gatunku, 760 arszynów, od 31 kp. za arszyw 
Co tydzień otrzymuje świeże transporty: 2) "Płótna koszulowego 4,788 arszyny, öd 25 kop. z4 urszyn. 
Piótna Jarosławskicego na koszule i prześcieradła, do 3 arsz. szerokośaż 3) Fłótna czarnego, kraszeniny, 2,168 atszynów, od 18 kop. za arscym 
Garniturów na 6, 12, 16 i 24 osób, białe i kolorowe: 4) Pilóta podszewkówego 9,330 arszynów, od 15 kop. za arszyń. — - 
Płótna szarego i drelichu na rolety. 5) Płótna fiamandzkiego niższego gatunku 2,184 arszynów, od 18 Kop. za arszyk, 


Warunki licytacyjne i próby, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór do; deklaracji wydriko 
wane. zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. : 1153r 


| 
(: | t ; s | + t 
| Larrsino Warszawgtieh Molai Aom 
Tanang Warszawskich A | 
di i U 
| | podaje do publicznej wiadomości, że do południa dnia 31 Lipca r. b., . 
| | przyjmować będzie oferty na dostawę słomy, przez cza od dnia l-g0- 
| Września 1888 r. do dnia 81-go Sierpnia 1889 roku.--llość przy bli- 
| żona potrzebna na ten czaś jest około 15,500 pudów. 
Warunki dostawy są do przejrzenia w Biurze Zarządu, ulica.Sie- 


Bielańska X 7, w Warszawie. rid E 
ooo T MŚ | rakowska 7, kaźdodziennie od 11 do 2 po południu, 1166r 


datą 


2 


{ udent uniwersytetu, kt ry y zgodził si ) Tto la panna Życzy przyjąć miejsce skle- anny do upinanią sukien zne pó- 
tud któryb t się ył a h 6 : kl | d fa sukien i pod ò 
4 


i wychowanie., 


g dawać Korepetycje za obiad uczniowi $kpowej w sklepie galanterji, perfumerji, trzebge do pracowni F. Nowińskiej. Klek= 
es biura nauczycielskiego Załęskiej, | klasy 2=ej, zechce się zgłosić: ulica Nowyż | nicianym lub-tym podobnym. Wiadomość | toralna M7. KODA 0 
à Mazowiecka 16, rekomendnje nauczycieli, | Świat 54 (w réstanracji). 1591 Twarda 32, m. 14. 1588 Fanny do maszyny Whelera do bielizny 
Acielki. bony. tudent uniwersytetu poszuknje lekcyj p : ión as męzkiej potrzebne-xą żaraż. Nowy-Świat 
tohaina Ś i l y p je lekeyj: „kody kupiec, niemiec, z Kurlandji, ze t mę JP -R3 i 
maa a o e I na ma 13926 (jówiadecvwami, poszukuje zajęcia. Oferty | % 38, m. 9. 13798 


U , 
- lica Dzielna 27. 1503 Posady i prace, 
uro nauczycielskie Jasińskiej, Berga 6. 
*Acje języka francuzkiego z. konwersa- p 
ziela osoba wykształcona. Warunki 
ð przystępne. 1539 
ką buchalierji przez korespondencję, = STRZEC APO RETE PÓZ PA NER PJ 
ug najnowszej, praktycznej metody. ih zamożnego domu poszukuje się mło- 
ison, nauczyciel bu 


tj 
wW 


anodą 
X oy 


składać w Kurjerze pod kurlandczyk. 14039 ymarz wykwalifikowany. kawaler, poszu- 

F A r j Oferty skłn= 

: panna kompletnie uzdolniona dó krawiec- kuje miejsca za nadwornego. 

tto hm „A. Pawlik, Trębncka róg | Pczyzny ie jest na wyjazd, Wiado- | $46 uprasza w biurze ogłoszeń. aa 
owosetiatorskiej % » potrzebną jest | modd nlica Widok 4, od O do 12. 14058 | d 26 Pod kt JE. 

panna muzdoliiona do ubiorków dziecin- i 7 

nych. 13668 Pó. kompletnie uzdolnione do staników klepowa potrzebna 2% pret 


handlt 'aró 
n e a eT Natapi | spożywczych i doikatesów, z kate Wi 
haltenii. U. Dziel ilej 15—17 letniej, zgrabnej dziewczynki | S$ 9% Da Stale zajęcie Ww pracowii Nata domośó na miejsc, Marszałkowska X 11 
za 1504 SN pomiocy dla gospodyni. Oferty złożyć mo- | W: VECA Elektoralna % 21. 14086 - | w sklepie spożywczym. 14086 $ 


ziełiego prowadzen 1 


o żna pod literami J. B. do Kurjera, 13056 TE: a 7 L a 
~ Zebna jest nauczycielka z wyższym z oszukuję zajęcia kasjera lub magazynie- kt młody, potrzeb : 

hej jalnym pataniam, Śiurekiani o młyna parowego czynnego, o 4 gankach Pn z kaucj r3. 500. Wymagam gwaranoji Salony: Oferty EA aT hesr 

Ong UZ i muzyką. Wiad.: róg Brackiej 1 w m. Włocławku, potrzeba dzierżawcy lub | Ulica Ślizka i 8, m. 8. 14027 urjera pod lit. z 46 do kantoru 
"I inej, sklep Pawłowskiego: 13551 prr A obo z ną i Jach aage REG WIELCY WARE LAG — 14029 

C. de Préchamps, Długa M 25. Fran- skiego. i iadomoś Sienna 19, m, 7, między isarz ekonomiezny, bezżenny, A kpa zlilierz porządny ną metale znajdzi ~ 

dtz o S° 1 3 1 1 świadec araz do mają ; najdzie za 
zie! świeżo przybylo do umieszczenia. | £20 Po Io nania. M u w blizkości Warszawy, Wiadomość na Bęc Leszno 98. 14036 


fotrzepny korepetytor pa wień. Windom gotówce, potrzebny zaraz. Wiadomość rząd- 
Mielina 95, m. 4. 


śe żądana niemku z doskonałą mu- | gnkasent w średnim wieku, inteligentny, Starem=Mieście pod M 21, u właściciela do ię" wieku lat 16, z 


j porzádnego domi 
2 14026 potrzebny do składu dorini Oferty 


14025 obeznany z Warszawą, z kańcją 500 rs. w ł 
nn A NĄ o | $kładać pro > p. 
ca domu ienna 13, do 9 rano i od 8 wieczo- poza | jest maszynistka umiejącą terg Z. Proszę. do kantoru: Kurjera pod li- 


14017 


» ie Whelera i Wil- 14030 
rem. 14078 szyć dobrze na maszyn ej 140; 
tóBtO-klasista, filolog, poszukuje korepe- | mmzody człowiek pełniący obowiazki go- | 50% do magazynu = r weż AE gron Pótřžėbný do składa win.—Wolskā 
ję Oferty: Kantor Kurjera X. Z. 14038 łody człowiek, pełniący obowiązki go- | pogyalaś. mmm OE X5, 14058 
gaa - sb rzelanegu 10 lat za granicą i 3 lata w ą jest panna do szytin bielizni PR — 
NUK grantównie posiadający matema- | kraju, żonaty, posiadający świadectwa, po- Aa e Wiadośność ulica Kkitufni i jga fiający świadectwa z ükoñezonych 
ikaz iela korepetycyj, Złota 46; stróż | szukuje miejsca. W=ni ÞPPrzgtõsiésig raih u kilku klas, potrzebny jest do składu wy- 
14046 ezoakiek. 14654 


” 


4, m. M È 14084. zków Nowy-Świat 7. 


pou adresem Weny Jascz w Koninie. 


| KURJERYWARSZAWSKI.— Dnia 17 lipca 1888r; 


Ne. 196 


rz (żonaty) znający prawo, przepisy 

policyjne, poszukuje zarządu domem za 
skromne mieszkanie. Gotów dopłacać. Wyso- 
kie poręczenie, rekomendacja, w razie potrze» 
by kancja. Wiadomość Bielańska 9, magazyn 
tabaczny Pryka. 13676 


Us do introligatora potrzebny. Teatral- 
ny Plac M 11. 13839 
Kupno i sprzedaż. 
Ar" fabrycznego składu dywanów, ser- 
a 


wet i chodników Kiłtynowicza. Mazowiec- 
16, wprost Erywańskiej, Ceny najniż- 
£ZE. 1115 
ardzo tanio do sprzedania bryczka mała. 
Ulica Długa M 20, fabryka powozów. 13879 


homont dwie par angielskich używanych 
pozostawiono do sprzedania w zakładzie 
wyrobów rymarskich. Ulica Długa 27. 13989 


o sprzedania dwa kotły o sile ośmiu 

koni, dwa kominy, rezerwosr, rury, krany 
mosiężne, za przystępną cenę. Wiadomość 
Nawolipie M7, w drukarbi W-go Jeżyń- 
skiego. 14061 

o sprzedania pies ceter bardzo ładny, 

7-miesięczny. Ulicą Ślizka M 54, mieszka- 
nia 12. 14049 


p Aae E E R Pary RP Ba 
o sprzedania kareta używana trzyoso- 
bowa. Wiadomość w Alejach Ujazdow- 

skich pod M 5, w godzinach rannych. 14048 


jo sprzedania krata na dwa groby, arty- 
X stycznej ręcznej roboty. Widzieć można 
raga, ulica Olszowa M 12, obok W-go Sko- 
ryny. 14045 
sprzedania tanio kredensy, szafy, łóż- 
Be Ulica Sienna X% 80, m. 27. ` 13893 
o sprzedania kareta używana trzy0so- 
bowa. Erywańska 9, w kantorze najmu 
owozów. 13837 
o sprzedania dwie bryczki jednokonne 
na resorach, wolant z budą i kareta, wszy- 
stko w dobrym stanie, za. przystępną cenę. 
Wiadomość u stróża, .obok młyna parowego. 
Leszno M 104. 13656 


ZSEE T meinen p 
ortepian używany jest do sprzedania, — 
| Złota 39, m. 40. 13828 
ortepian sprzedaję ;ratami, zamieniam, 
wynajmuję, reperacje, strojenia przyjmu- 
ję. Miodowa 1. 13337 
ortepian zagraniczny: oraz pianino w jak 
© few stanie, do sprzedania lub wy- 
'najęcia. Miodowa X 3. 14041 


arnitur mebli orzechowych i szeslong do 
Gozedania zaraz tajio. Ogrodowa X 4, 
mieszkania 27. 14085 


arnitur mebli do sprzedania. Złota M 23, 
wiadomość u stróża. 13862 
arnitur mebli, szafy, łóżka, szeslong, 


kredens, stół. bibljoteka. Szpitalna 5. 13940 
Gut mebli, łóżka, tualeta, biurko, 


szafy, kredens, stół, krzesła, otomana. — 
Swiętokrzyzka 39, m. 2. 13965 


toby miał bramę wjazdową, 6 łokci sze- 
roką do sprzedania, raczy zostawić adres 
u portjera w hotelu paryzkim. 14010 


asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze a 
KEPobteco. Nowy-Świat 34. 425 

asy ogniotrwałe o ż5 procent taniej od 
za cenników. Marszałkowska 3 125, 
u Sikorskiego. 12820 


R NI w EE 00 
upuje: książki, obrazy, minjatury, szty- 
chy, porcelanę, bronzy, kryształy, meble, 

zegary, dywany, makaty, szale, zbroje, sre- 

bro, biżuterję, wszelkie przedmioty staroży- 
tne i nowsze księgarnia B. Boleewicza. Sas- 

ki Plac 85. 14081 


i eble za bezcen! camin zo Sn 
wy, lustra, rozmaite irne meble, szafy 
redens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi 


franki Róg Chmielnej M 37 i odulicy Mar- 
rzałkowskiej X 108, m. 30. 14008 
eble z kilku pokojów bardzo tanio. 

ca Chmielna 28, m. 1. 1 

eble za bezcen, garnitur czarny, orze- 
chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza- 
y, kredens, stół, krzesła, łóżka, biurko, 
szeslong, firanki. Złota 3, róz Zgody, 4-ta 
brama od Marszałkowskiej, na dole od fron- 
tu, mieszkania M 1. 13745 


eble, garnitury, otomany, szeslongi, sza- 

fy, biurka, kredensy, tualety i inne po nie- 

raktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 

rzedmieście 10, m. 6, wprost kościoła św. 
Krzyża. 14002 


Mo: po zwiniętym magazynie, rozmaite 

rnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. - Świętokrzyzka M 13, 
w podwórzu, w oficynie, stróż wskaże. 14006 


eble do sprzedania tanio. Garnitury o- 

rzechowe czarne, szafy, szafki do bieli- 
zny, łóżka, ag, stoły, tualety, bibljote- 
ki. Ulica Hoża M 17. "13404 


[RY R O ada A 
Mes tanio, garnitur czarny orzechowy, 
ga 


szafy, biuro dębowe, komo arnitur 
inetowy. Mokotowska 59, = placu św. 
Aleksandrs, stróż wskaże. 133 


chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza- 
, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, oto- 
u ana, szafka lustrzana, Marszałkowska 119, 


Mer za bezcen! Garnitur z orze- 
e 
y 


na. dole, w drugiej bramie, m. 15. 13011 
aszyna 4ingera mało używana do sprze- 
(dania. Dzielna XM 63, m. 4. 14059 


eble do sprzedania oraz żelaza do kwia- 
tów i stale do polerowania. Nowy-Świat 
16, m. 64. 14075 


Mż garnitur peony, bardzo tanio 
sprzedaje. Świętokrzyzka X 17. stróż 
wskaże. 14077 


gromna kolekcja (około 2,000) marek 
pocztowych zagranicznych, nadzwyczaj 
rzadkich, jest do sprzedania tylko za 15 rs, 
Dla amatora stanowi to bardzo cenny naby- 
tek. Plac Warecki M 8, m. 46. 14042 


ara młodych rasowych koni do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Łazienki, ułański pułk, 
októr weterynarji Dowbor. 13985 
PZ. mopsy, rasowe, ciemnej maści, dobrze 
| odchowane, do sprzedania. Ulica Nowo- 
lipki 8 78. 13876 
| SYSTE zagraniczne nowe zaraz do sprze- 
dania. Wspólna 12, m. 1. 14069 
sy rasowe dogi, do sprzedania. Krakow- 
skie-Przedmieście M 56, wiadomość na 
miejscu. 14043 
fs meble owa | się bardzo tanio w 


"ZB 


== 


fabryce J. Drzymulskiego. Grzybowska 

41, aby kupnjący nie byli wprowadze: 

ni w błąd, proszę dobrze zwacać uwagę na 
M 12939 


afa, lampy, rolety i kuchenne naczynią 
do sprzedania. Mokotowska M 35, miesz- 
kania 20. 13863 
erwisy stołowe, serwisy do kawy i her- 
baty, garnitury na umywalnie, oraz wsze|l- 
ką porcelanę malowaną gustownie, sprzeda- 
z po cenach najniższych w całej Warszawie, 
skład i malarnia porcelany Ryszarda Fijał- 
kowskiego, Krakowskie-Przedmieście M 


w pałacu Karasia. 1543 


= 


SĘ |E 


P 


2 dębowe szafy rzeźbione i dwie orzecho- 
we z filarami, są do sprzedania u stolarzą 
Pohl. Miedziana X 18. 14066 


Interesa handl. i majątk. 


zierżawa sześcioletnia ośmiowłókowego 

folwarku do odstąpienia zaraz, położone- 
go w Czerskiem. Krucza 17, oficyna, I piętro, 
od 3—5. 13774 


strybucja do sprzedania z galanterją. 
Da Aleksandrja M 4 nowy. 14057 


o sprzedania lub wydzierżawienia za- 
raz folwark mórg 196, z dobremi budyn- 
ami, w Błońskiem, od Rudy Guzowskiej 
wiorst 13. Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
mieście w magazynie Maszków. 14050 


A — | 


o sprzedania folwarczek hypoteczny 45 | 


morgów, ziemia pszenna, budowle ładne, 
o 19 wiorst od Żyrardowa. Wiadomość Zło- 
ta N 34, mieszkania 4. 14044 


D: sprzedania na dogodnych warunkach 
pałacyk w ogródku ze stajnią i wozownią 
za rogatką Belwederską. Wiadómość u ad- 
wokata Cohna, ulica Królewska 39, od godzi- 
ny 4—6. 13952 


F2 ka wód mineralnych inapoi gazo- 

wych, egzystująca od łat 40, dobrze pro- 

sperująca, do sprzedania w każdym czasie 
z powodu familijnych interesów. Reflektan- 
ci zechcą składać oferty w biurze ogłoszeń 

PP. zat yt i Frendlera, Senatorska 26, 
0 


upię mały folwarczek od 3-ch do 5-ciu 

włók, z wpolarm domem mieszkalnym, 
najdalej 3 mile od Warszawy. Oferty pro- 
szę składać w kantorze Kurjera pod litera- 
mi 7, X. 14064 


Ery 15,000 rs. częściowo do wypoży- 
czenia na domu pierwszy numer po To- 


warzystwie. Wiadomość Chmielna 14, miesz- 
kania 6. 14056 


agle nowe do sprzedania. Twarda X 57, 
Chmielna M 134. 13916 


oszukuje się kupna domu w środku mia- 
sta za gotówkę. Adres i warunki złożyć 
ezzwłocznie w kantorze Kurjera Warszaw- 
skiego pod wyrazem Ilerua. Pośrednictwo 
wyłącza się. 13950 


a=" 


—_— NN, 

Pitian wspólnik samotny do interesu 
handlowego z kapitałem od 400 do 700 rs. 

Wiadomość Leszno 55, m. 1. 13994 


kantor Kur. Warsz. 


klep spożywczy jest do odstąpienia każe 
dego czasu z powodu zmiany interesu. — 


klep dystrybucyjno-spożywczy do sprze- 
Op ulica Świętojerska X 8. 14080 
u boa dystrybucyjny i galanteryjny do 
sprzedania. Chmielna 29. 14076 
klep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 
dania. Freta 45. 14074 
Skep wiktnałów w korzystnem miejscu 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Ulica 
Prosta M 32. 14067 


pzeednie tanio po 20 kop. łokieć kwa- 
ratowy gruntu z budynkami w prześlicz- 
nej miejscowości. Wiadomość rogatka Bel- 
wederska, dom Iwanowa, u stróża Mi- 
chała. 13728 

Ç klep galanteryjno-dystrybucyjny z: ob- 
qUszernem mieszkaniem, eleganckiem urzą- 
dzeniem, komorne tanie, z powodu słabości 
sprzedaje się. Chłodna XM 5. 13385 


T Er do sprzedania skład win i towarów 
kolonjalnych w dobrym punkcie. dzienny 
obrót rs. 60. Wiadomość Nowy-Świat X 26, 
kantor Alisowa. 13973 


a rubli 1,800 oddaję w zastaw folwark 

mórg 180. obsiany, nieobdłużony, w okoli- 
cv fabrycznej. Jerozolimska M 27, mieszka- 
nia 16. 14019 


5,000 do ulokowania na dom bez po- 

życzki Towarzystwa lub zaraz po pożycz- 
ce, nie mniejszej od 25,000, albo na dobra 
w gub. Warsz. bez lub po pożyczce Tow., 
w wysokości najmniej 4,000. Procent bardzo 
mały. Oferty w kantorze Kurjera Warsz., 
pod D. N. 14062 


Lokale. 
p: wynajęcia sześć pokojów, przedpokój 


"= = 


i kuchnia, Hoża 5, wiadomość u rządcy 
omv. 14079 


D: wynajęcia zaraz albo od 1-go Sier- 
pnia, pokój umeblowany z usługą i ca- 
łodziennem utrzymaniem, lub bez takowego. 
Chmielna X 35, wiadomość u stróża. 14032 


uży salon i sypialnia, elegancko umeblo- 
wane, oraz pojedyńcze pokoje umeblowa- 
ne, zaraz do wynajęcia, Krakowskie-Przel- 
mieście X 5, pałac hr. Krasińskich. 14055 


okal do wynajęcia na fabrykę, z wszel- 

kiemi wygodami, óraz pozwoleństwo sta- 
wiania parowej maszyny. Wiadomość na 
miejscu, ulica Przyokopowa M 11. 14023 


etnie mieszkanie. Willa w pięknej miej- 
scowości pod Warszawą, z powodu wy- 
jszdu do odstąpienia na korzystnych wa- 
runkach. Reflektanci zechcą składać adresy 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 


wyrazami „Wailla.” 14060 
etnie mieszkanie, naprzeciwko dworca 


p 


Nowomiúsk do wynajęcia. Krakowskie- 
Przedmieście ośmnasty, mieszkania 7, do 
dwunastej. 14073 


otrzebny jest zaraz lokal, składająey się 
z $ lub 5 pokojów, na parterze lub na pię- 
trze, w okolicy ulic: Żurawiej, Zielnej, Smol- 
nej, Złotej i Królewskiej, w cenie około 450 
rubli sr. Wiadomość: Marszałkowska M 106, 
w kantorze na pierwszem piętrze. 14020 


Pozsse z obszernym spichrzem, sklep i 
mieszkanie do wynajęcia od 1 październi- 
ka. Ulica Furmańska M 3. 14033 


okój z meblami, zaraz. Nowy-Świat 55, 
mieszkania 4. 14082 


pes frontowy, z oddzielncm wejściem 
„do wynajęcia. Erywańska X 18, m eszka- 
a 2 13183 


okoje pojedyńcze, 1-e piętro, front, z n- 
sługą do wynajęcia. Marszałkowska 114, 
róg Złotej, 1478 


okój o dwóch oknach, na dole, od frontu, 
z wspólnym przedpokojem, samowarem i 
usługą, do wynajęcia zaraz. Marszałkowska 
145, mieszkania 26. 13911 


Pora ie się natychmiast obszernego 
składu lub wozowni, w blizkości plaen Ten- 
tralnego. Oferty do kantoru Michała Lande, 
Senatorska X A 13964 


-y 
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klep z oknem wystawowem, pokojem i 
kuchnią do wynajęcia od lipca. Mar- 
szałkowska 114. 1465 


ann, 
anio! Pokój z meblami. Chmielna X 44, 
mieszkania 7. 14052 


powodu tranzlokacji do wynajęcia 3 po- 
koje z balkonem i kuchnią, za rs. 12 mie- 
sięcznie. Uliea Chmielna X: 59. 14040 
araz 5 pokojów, przedpokój duży, kuchnia, 
śpiżarnia, zlew, wodociąg, pierwsze pię- 
tro, od frontu. Leszno 18. 13591 
araz pokój na 2-6m piętrze od irontů, 
wspólne wejście, może być umeblo wany.— 


Wiadomość Nowe-Miasto M 19. 14021 rebacka 1, m. 6. 13894 
cleaizalny 114480 (uowy Dh COTWYYYTCTTEJ 
kaczGiazck GlsneWEki— WM zdauaop V aciaw ERZREKCU 


ZE umeblowany salon lub pokój mniej“ 
szy z urługą, samowarem, pościelą. O 

dy na żądanie. Marszałkowska M 112, mie 
szkania 3. 13880 


pokoje, kuchnia zaraz, miesięcznie 13 

22 15 rs, Mostowa 16. à 13860 

5 Ą Śliska, pięknie skoń. mieszk. do wyn% 
jęcia 7, 5, 4, 3 pokojów. 13868 __m 


Doniesienia rozmaite. 


kuszerka Karpińska z dniem 8 lip% 
zmieniła mieszkanie, na ulicę Królew 
3. 13984 


dres kantoru przewozowego Feliksa Mo" 


rzyckiego i S-ki, Tłomackie N 8. Załe” 
twia ekspedycje i przewozy towarów i wełnf 
zeprowadzki i opakowania mebli. Na skłś* 


zie skrzynie gotowe. Telefonu M 135. 1 


ielecki lat 12, niemowa, wyszedł dnia 10 
lipca z domu, Czerniakowska 55, dot4 
nie wrócił, ubrany biednie, bez czapki i bony 


Ktoby wiedział, zawiadomi rodziców. 140%! 


K:>r chciał w pięknej rezydencji dóbf 
zieroskich, gdzie jest pałac, park, ogrod: 
las, rzeka, mieć mieszkanie z całem utrzy” 
maniem; wszelkiemi wygodami, oraz tows” 
rzystwo właścicieli, opiekę w razie choroby 
może otrzymać w procencie, za pożyczenić 
właścicielowi rs. 5,600 na dobrą hypotekt 
Kiosk, róg Chmielnej i Brackiej. 14083 


KS wydany 21 września 1886 r. przez W: 
Arczyńskiego, na złożone w depozyt ru 
sr. 850 skradziono mi. Ostrzegam, aby nikt 
go nie nabywał, pieniądze odebrałem. Sta” 
nisław Markowski. 1590 


Mż a ze świeżym pokarmem, życzy s07 
bie przyjąć dziecko do piersi. Piękna 4% 
mieszkania 79. 14070 


Naszody rs.10. W niedzielę wieczorem 0% 
koło godziny 11-ej, w sklepie z pieczywem 
na rogu Wspólnej i placu św. Aleksand 
zgubiono pierścionek emaljowany z brylan* 
tem, ważącym 3/, karata, z małą skazką ná 
wierzchu. Uczciwy znalazea za oddan'em nê 
ulicę Widok X 14, mieszk. 8, odbierze po* 
wyższą nagrodę. 14037 

agrody rs. 5 otrzyma ten, kto odprowa” 

dzi na ulicę Długą pod X 18, mieszkania 6, 
wyżła siwej maści, z ciemno-kasztanowate* 
mi odmianami. 14034 


zzz a 
likrtń prywatne po 50 kop., wyborowe pro- 
dukta. Świętokrzyzka 18, m. 6. 14022 


ME prywatne. Aleja Jerozolimska 
25, mieszkania 9. 1583 


racownia kolorowania fotografji, heljo- 


miniatur przeniesiona z Marszałkowskiej 
119, na Marszałkowską 108, mieszkania 2% 
Tamże robią się ramki, bonbonierki, różne 
drobiazgi galanteryjne, piękne, tanio. 1 
„kutkiem wyjazdu mego na stałę mie* 
szkanie do Odessy, handel knpna i sprzeda- 
ży różnych rzeczy, zwijam i npraszam Sz. P+ 
mających ze mną interesa, w ciągu jednego 
miesiąca od daty pierwszego niniejszego 0% 
głoszenia, dla uregulowania rachunków po” 
fatygować się do mnie. Twarda M 26.— Pin- 
kus Kohn. 13986 


kradziono z mieszkania książkę do na” 

bcżeństwn, w słoniową kość oprawną 
szyldkretową  portmonetkę. Ostrzega og 
przed nabyciem. Za wskazanie złodzieja 1 
rubli wynagrodzenia. Bliższa wiadomość: 
Orla M 6, mieszkania 14. 14071 


anio, e eganeko robię suknie, przerabiam. 
Nowogrodzka 17, m. 19, pierwsze piętro: 
Wanda. 14031 


ykształconemu, rodowitemu ruskiemu 

iub ruskiej, za czytanie codziennie 2 go” 
dz ny, ofiaruję rub. 7 miesięcznie. Adresy * 
opisem stopnia znajomości języka w kanto” 
rze Kurjera „Ruski,” 14068 
* akład tapicersko-dekoracyjny Wojciech$ 

Janickiego. przeniesiony na ulicę Nowo” 
grodzką pod X 18. Wszelkie roboty tapi” 
cerskie przyjmuje po cenie możliwie ni£* 
kiej. 13135 
I PZ rs. 3 kop. 95, są do odebrani% 


za udowodnieniem i zwrotem kosztów 0% 
głoszenia. Orla 7, m. 8. 13989a 


gubiono wychodząc z kościoła św. Bał” 

bary portmonetkę, zawierającą kilka gró* 
szy i bilet loterji 12614 oraz kluczyk i rze” 
czy nie zdatne. Znalazca zechce odnie 
Chmielna 48, m. 6, za nagrodą rubla. Zastrze 
żenie co do losu zrobiono. 14018 


naleziono atlasowy czaruy pugilaresik, 

w dniu z 14 na 15 lipca, właściciel zgło 
się do knntoru fabryki Gerlacha & Comp. 
Srebrna M 10. 14087 


guba rs. 60-cin. Biedna służąca idąc Ogro 
dową, Solną i Białą uroniła caly swój 
fundusz, jaki vzbierać mogła, błaga i pro 
szlachetnego znalazcę o złożenie w kant 
rze Kur. Warsz. za wynagrodzeniem, jakie 
go zażąda. 14089 ___ 
ałobne kapelusze naj gustowniejsze i naj 
tańsze w magazynie M. Zadora. Niece 
14, piętro 1-e. 13979 
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